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NIECH ŻYJE RZĄD 
ROBOTNICZY 
| WŁOSCIANSKI 


nata ZEE SE A 
Redakcją przyjmuje interesantów od 1 do 2 
"za po południu. 
`~ Zwrot rękopisów Redakcja nie odpo- 
> wiada. 
i ministracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
| Kasa czynna od 11 do 1-ej. 


| 
Opłata pocztowa ulszczona ry- 
czałtem. 


PRZECIOKO BIERNOŚCI. 


p emo racja parlamentarna umoż- 
"r klasie robotniczej wywieranie 
; righ kapitalistycznym bezpo- 
a, lego wpływu na politykę pań- 
cji Rt Tę właśnie stronę organiza- 
17 zeczypospolitej w Konstytucji 
nie TCA uznać trzeba za niezmier- 
ża i najwięcej dodatnią. Trak- 
tu anie proletarjatu, jako „przedmio- 
sad; enia" wyłącznie, stanowi, jak 
adze, podstawowy błąd obozu, kie- 
„JACego dziś losami Polski, Stąd wy- 
na a — pomiędzy innymi — wzrost 
astrojów komunistycznych i komu- 
kk Wących w niektórych punktach 
ju. Jeżeli bowiem troska o Pań- 
są © staje się monopolem grupy rzą- 
Toż" — obojętność dla Państwa 
sez w masach, a ciężkie warunki 
aee ludzi pracujących podsycają 
fao nie i obojętność, i zniechę- 


Od pierwszych miesięcy okresu 
«Pomajowego" zdawaliśmy sobie 
i4 Iawę z niebezpieczeństwa śmiertel- 
U jakie tkwi w nowej sytuacji. 
BErzedzaliśmy i przestrzegaliśmy. 
€z skutku. Czy wobec tego wolno 
zacierać ręce i głosić złośliwie: 
lis a; a mówiliśmy! aha; nie usłucha- 
ście! 
„z żyłaby to satysfakcja zgoła pod- 
€dnego rodzaju. Sprawa komuniz- 
bw w Polsce — to sprawa zwycię- 
a a lub klęski ruchu socjalistyczne- 
jag katastrofy lub rozwoju Rzeczy- 
czł politej niepodległej. Choćby przy- 
tef OŚĆ najbliższa przyniosła ze sobą 
"pr, zliwie ciężkie doświadczefia i 
eg jutro Socjalizmu i jutro 
Iski zostaje nadal związane niero- 
alnie z losami demokracji. Cała 
Sir nas dzieli od przedwojen- 
ka form bytowania narodów. Hi- 
ą ciej „chciała, by rola głównego — 
mok edy jedynego — chorążego de 
zob racji przypadła w udziale klasie 
4 p tniczej, Jeżeli chorąży zawie- 
€, — cóż się stanie ze sztandarem? 


cu; Położeniu majątkowym mas pra- 
tyg ych, na rozczarowaniach poli- 
na znych, na chaosie w. pojęciach, 
;.dryzganiu błotem wielu ideałów 
Sow ludowych. Czy mamy. zasto- 
i przysłowiową „taktykę“ smar- 
arja i „na złość mamusi odmrozić 
ie uszy?” 


de 5 Ulega kwestji, że załamanie się 
wy Okracji parlamentarnej stworzyło 
> platformę dla nastrojów ko- 
indz; z Jących. Tak samo było i gdzie- 
tma Socjalizm musi w takich wa- 
Walię ch walczyć na „kilka frontów“. 
sien 4 przeciwko polityce Rządu dzi- 
fas, Ś0 nie może osłabiać walki z 
"Raczy zmiem Obozu Wielkiej Polski, 
Nar, palizmem Związku Ludowo- 
Ba. dowego, ani też zmagania się Z 
~ J% komunistyczną, 
g ypioby z pewnością przyjemniej, 
| my. istniały tylko dwa obozy o ja- 
zach’ wyraźnych i jednolitych obli- 
Ale s Byłoby przyjemniej í... łatwiej. 
Wite sycie. jest, niestety, trudne i za- 
"age ocjalizm musi zdobyć się na 
Stag sił i rozmachu, by potrafił spro- 
różnorakim zadaniom. 
ilo lania wyglądają w sposób okte- 
Y; chodzi o wykonanie. 


— AMS ma 
ciez Swiat światem, nigdy nie zwy- 


tom ten, kto się ograniczał do ob- 
Wag ; Y zwyciężać, trzeba atako- 
te „ s esteśmy przekonani, że jedy- 
to po z dzisiejszego położenia— 
klasa wrót do demokracji. Jeżeli 
Żrgz, Obotnicza tego nie oceni i nie 
h sk ie, — przegrana będzie mia- 
Się „oki o wiele poważniejsze, niż 
daję ra lekkomyślnym ludziom wy- 
cych ensywę nastrojów komunizu- 
Wszelk trzeba odrzucić wstecz za 
Os de 4 cenę; w przeciwnym razie— 
don, okracji w Polsce jest przesą- 


D 
tamo chczasowy przebieg wyborów 
pe nij owych, zjazd kolejarzy, licz- 
"akt Sromadzenia, — wszystkie te 
Brom? azują, że P. P, S. posiada 
Szłość ny skarb zaułania mas. Przy- 
Baca leży do tych, którzy potrafią 
AC, pracować z rozmachem, z 


D_E Z Z a, 
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JULJUSZ SŁOWACKI 


O WZNOWIENIE ROKOWAŃ 
POLSKO-NIEMIECKICH 


GDAŃSK, 3 października, (PAT). 
Omawiając zwłokę, jaka powstała w 
związku ze wznowieniem polsko-nie- 
mieckich rokowań handlowych, „Dan 
ziger Volksstimme'* zaznacza, iż pra- 
sa polska ma rację, twierdząc, że wi- 
nę za zastój w rokowaniach ponosi 
rząd niemiecki. Po osiągnięciu poro- 
zumienia w sprawie osiedleńczej, by- 
ło obowiązkiem rządu niemieckiego 
wznowić rokowania w sprawie trak- 
tatu handlowego. Rząd niemiecki 
jednak tego nie uczynił, tłomacząc 
się, jakoby z powodu niedojścia do 
skutku rozmowy między ministrem 
Stresemannem, a ministrem Zaleskim 
nie mógł udzielić nowych instrukcji 
posłowi niemieckiemu w Warszawie, 


Moskwa, 3 października. (PAT). 
Przedsięwzięte dwukrotnie przez am- 
basadora Francji w Moskwie, Her- 
bette'a demarche co do konieczności 
odwołania Rakowskiego z Paryża, 
jest jedynie formą nacisku na komi- 
sarjat ludowy do spraw zagranicz- 
nych w Moskwie, w kierunku szyb- 
szej realizacji obietnic, odwołania 
Rakowskiego, poczynionych już vrzez 


godniami. Odwołanie Rakowskiego 


Moskwa, 3 października. (PAT). Rad- 
jostacja moskiewska komunikuje: „Iz- 
wiestja' zaznaczają, że decyzja rządu 
francuskiego, domagająca się odwołania 
ambasadora Rakowskiego, © wzbudziła 
wątpliwości co do trwałości stosunków 
francusko - sowieckich, albowiem odsu- 
nięcie Rakowskiego, będącego główną 
osobistością we wszelkich rokowaniach, 


Paryż, 3 października, (A.W. We- 
dług nadeszłych tu, mimo ostrej cenzu- 
ry hiszpańskiej, wiadomości, policja 
madrycka wpadła na trop spisku, skia- 
rowanego przeciwko dyktatorowi Pri- 
mo de Rivera, Spiskowcy zamierzali 
zamordować dyktatora podczas otwar- 
cia zgromadzenia narodowego, Dotąd 
w związku z aferą zamachową areszto- 


BERLIN, 3 października. (PAT). 
Delegacja związku zawodowego tram 
wajarzy doniosła dzisiaj berlińskiemu 
sądowi rozjemczemu, że pracownicy 
tramwajowi odrzucają orzeczenie są- 


łał konferencję przedstawicieli dy- 


Berlin, 3 października. (A. W). 
Mimo dość wysokiej liczby areszto- 
wanych w dniu wczorajszym manife- 
stantów komunistycznych w czasie 
uroczystości jubileuszowych prezy- 
denta Hindenburga, wczorajsze za- 
mieszki uliczne nie miały poważniej- 
szego charakteru. W kilku punktach 
miasta doszło do bójek między ko- 
mumistami, a oddziałami Stahlhelmu. 


energją, z największym choćby wy- 
siłkiem. BERF wi 

"W stosunku do komunizmu tak sa- 
mo, jak we wszelkich innych dziedzi- 
nach życia zbiorowego, — bierność— 


wano 35 osób, w tem przywódców par- : 


GROŹBA STRAJKU TRAMWAJARZY 
: W BERLINIE 


du rozjemczego, Wobec tego sąd zwo | wiedzieli na 


Wymówka ta, jak twierdzi dziennik 
— jest bardzo licha, gdyż rząd Rze- 
szy, gdyby istotnie pragnął wznowie- 
nia polsko - niemieckich rokowań 
handlowych, byłby znalazł środki i 
drogi po temu, Obecne stanowisko 
rządu niemieckiego w tej sprawie 
przypisać należy wpływom związku 
a$grarjuszy niemieckich i jego niemiec 
ko-narodowym przedstawicielom w 
gabinecie Rzesży, a zwłaszcza mini- 
strowi aprowizacji Schielemu, który 
pragnie utrzymania na stałe wojny 
Łandlowej pomiędzy Polską a Niem- 
cami, Wreszcie „Danziger Volksstim- 
me“ stwierdza, że naród niemiecki 
drogo płaci za udział nacjonalistów 
w rządzie Rzeszy, 


PRZED DYMISJĄ RAKOWSKIEGO 


nastąpić ma w każdym razie przed 
rozpoczęciem się obrad kongresu 
partyjnego, t. zn. w końcu listopada, 
Dotychczas jeszcze nie ustalane zo- 
stało, kto mógłby być następcą Ra- 
kowskiego na placówce moskiew- 
skiej. Obecnie nie jest już prawdo- 
podobne, aby stanowisko przedstawi- 
ciela sowieckiego w Paryżu obiął do- 
tychczasowy przedstawiciel berliński, 


komisarjat moskiewski przed 3 ty- | Krestiński, 


SOWIETY WZDRAGAJĄ SIĘ 


zachęci zwolenników zerwania stosun- 
ków do prowadzenia w przyszłości wal. 
ki, w celu unicestwienia stosunków Iran 
cusko - sowieckich. Domagając się od- 
wołania Rakowskiego w takiej atmo- 
sferze, rząd francuski przyjmuje na sie- 
tie niezwykle ciężką odpowiedzialność 


| polityczną. 


WYKRYCIE SPISKU W PORTUGALJI 


tji republikańskiej Domingo i Lesama. 
Do spisku zamieszanych jest szereg po- 
ważnych osobistości, m. i, oficerów, ad- 
wokatów i dziennikarzy. Policja prze- 
prowadziła liczne rewizje, Skoniisko- 
wano przeszło 100 bomb, Krążą pogło- 
ski, że spisek skierowany był przeciwko 
osobie króla Alionsa, a nie gen. Primo 
de Rivery. 


rekcji tramwajów i związku zawodo- 
wego tramwajarzy na godz. 12-tą w 
południe, Po 3 i pół godzinnych na- 
radach nie zdołano osiągnąć porozu- 
mienia, Delegaci tramwajarzy zapo- 
wtorek rozpoczęcie 
strajku, 


MANIFESTACJE KOMUNISTYCZNE W BERLINIE 


Posypały się kamienie, stahlhelmow= 
cy oddali strzały  rewolwerowe. 
Wszystkie te starcia likwidowała 
natychmiast policja. Szczególnie o- 
stra była walka na placu Dennewitz 
i na przedmieściu Wedding, gdzie po- 
licja gumowemi pałkami rozpędzała 
manifestantów. W walkach tych ran- 
nych zostało 25 komunistów, 


to śmierć. Dlatego mówimy naszym 
organizacjom: do ataku! Zwycięstwo 
armji socjalistycznej leży w otensy- 
wie, 

Mieczysław Niedziałkowski 


„SAMORZĄD“ 


We czwartek ukaże się poraz drugi 


Zawierać będzie treść urozmaiconą. 


nasz Dodatek p. t. „Samorząd“, poświę- | Przedstawi w dalszym ciągu pracę PPS. 


cony socjalistycznej polityce samorzą- 
dowej. 


w gminie, zadania tej pracy, jej zagad- 
nienia i trudności. 


RADA NACZELNA 


Posiedzenie Rady Naczelnej P. P. 
S. odbędzie się w niedzielę i w ponie- 


| działek 23 i 24 października w loka- 
| lu Z. P. P, S. w Sejm 


jmie w Warszawie, 


c. K. W. 


We czwartek, 6 b. m., o godz. 5 pp. w | posiedzenie Centralnego Komitetu Wy- 


lokalu Z, P. P. S. w Sejmie odbędzie się 


konawczego P, P. S. 
Sekretarjat Generalny. 


/ - NADCHODZI ZIMA! 
CZY ROZUMIECIE, CO MYŚLI I CZUJE BEZROBOTNY? 


Z każdym dniem coraz tragiczniej | 


wygląda los bezrobotnych. Zima stoi 
u wrót, Jest wielu ludzi w Polsce, — 
to nie pierwsza zima bez pracy. 

Czy można pomóc tysiącom ofiar 
ustroju kapitalistycznego? Można, 
tylko trzeba chcieć. 


Żądamy: 

1) wypłacania nadal zasiłków wszy 
stkim zarejestrowanym w Państwo- 
wych Urzędach Pośrednictwa Pracy; 

2)'podwyższenia zasiłków stosow= 
nie do wzrostu kosztów utrzymania; 

3) pomocy dla bezrobotnych w na- 
| turze, 


PRAWO LUDZI, STERANYCH PRZEZ ŻYCIE 
DEKRET O UBEZPIECZENIU NA STAROŚĆ 


Ze strony  miarodajnej donoszą 
nam: 
Projekt -Dekretu o ubezpieczeniu 
na starość nie jest jeszcze zakończo- 
ny w Min. Pracy. Prace przygoto- 
wawcze prowadzone są nadal w szyb 


kim tempie. Należy się spodziewać 
dużych trudności ze strony Minister- 
jum Skarbu oraz Ministerjum Prze- 
mysłu i Handlu. Ministerjum Pracy 
będzie broniło stanowczo swego na 
tę sprawę punktu widzenia, 


KAMPANJA WYBORCZA DO SAMORZĄDÓW 


Szczegóły i korespondencje znaj- | Łódź, Włocławek, Częstochowa, Su- 


dziecie na str. 2, Walkę prowadzą 


wałki i inne miasta. 


TROCKI 


Jak czytelnicy wiedzą z gazet, Troc- 
ki, wódz bolszewickiej opozycji, został 
wyrzucony z liczby t. zw. kandydatów 
do egzekutywy 3-ciej Międzynarodów- 
ki Według oświadczenia prezydjum III 


| Międzynarodówki w tej sprawie, Trocki 


na posiedzeniu prezydjum egzekutywy 
27 września miał oświadczyć, iż dyscy- 
plina partji Kom. go nie obowiązuje 1 
wystąpił w obronie Sierebriakowa, Pre. 
obrażeńskiego i innych opozycjonistów, 
oskarżonych o organizowanie drukarni, 
która drukowała dokumenty antypar- 
tyje. 

W ten sposób bardzo ciekawa wal- 
ka między Stalinem a opozycją została 
zaostrzona. Coprawda represje wobec 
Trockiego są jeszcze łagodne; Stalin nie 
'chce, czy. nie śmie bezwzględnie prze- 
ciw niemu wystąpić; Trocki z liczby 
członków centr. Komitetu partji Kom. 
Rosji (WKP) nie został jeszcze skreślo- 
ny. Natomiast innych, mniejszych opo- 
zycjonistów Stalin wyrzuca, przenosi lub 


aresztuje bez pardonu, Tak np. świeżo 
wyrzucono 14 opozycjonistów z Mrocz- 
kowskim na czele, którzy zorgani- 
zowali nielegalną drukarnię w Wisznia- 
kowskim zaułku w Moskwie; w tej dru- 
karni posiadano tajne dokumenty par- 
tyjne, drukowano broszurę „Czerwona 
armja i flota“, skierowaną przeciwko 
komendzie armji itd. 

W sobótnim art. „Termidorjanie* i w 
dzisiejszym „Druga Partja?* szczegóło- 
wo wyjaśniamy istotę i żądania opezy- 
cj. Trocki posunął się już tak daleko, iż 
oświadcza („Prawda'” Nr. 125), że dzięki 
rządom Stalina w Rosji, „proletarjat się 
kurczy, zaś inne klasy rozwijają się” 
(patrz cytaty z Trockiego w referacie 
Rykowa) i jasną jest rzeczą, iż obecne 
rządy w Rosji są „termidorjańskie”, t. 
zn. kontrrewolucyjne. 

Wszystko to dokładnie świadczy o i- 
deowym, a częściowo także organizacyj- 
nym rozkładzie bolszewizmu. 


K. Cz. 


KONFERENCJE W SPRAWIE POŻYCZKI 


Wczoraj o godz. 10-tej rano przybył | bruckim, Następnie przez czas dłuższy 
do Prezydjum Rady Ministrów Marsza. | Pan Marszałek naradzał się z Wicepre- 


łek Piłsudski i odbył kolejno konferen- 


mjerem Bartlem. O godz. 2 po południu 


cję z Ministrami Składkowskim i Do.| P, Marszałek powrócił do Belwederu. 


LICZNIKI 


š à WE > 
Bez. cienia  rozmyślnej złośliwości | padła fatalnie. Przypominamy rewelacje 


stwierdzamy fakty, 

Liczniki zostały wprowadzone prze- 
ciwko woli całego społeczeństwa. Po- 
wiedziano nam: zrobimy próbę. Pięknie. 
Próbę zrobiono. Mnóstwo komicznych 
zdarzeń, wyraźnych nadużyć, wszela- 
kich pomyłek stwierdziło, że próba wy- 


pism wszystkich kierunków i odcieni. 
A więc — nie udało się. Wątpliwo- 
ści nie może być żadnych. Doświad- 
czenie odpowiedziało na  lekkomyślną 
teorję. 
Na co czeka jeszcze Ministerjum Poczt 


i Telegrafów? 
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- NOWY POSEŁ POLSKI W PRADZE 


Praga, 3 października. (PAT.). Dziś 
rano przybył tu nowomianowany poseł 
Rzplitej Polskiej w Czechosłowacji, 
dr. Grzybowski, witany na dworcu w 


imieniu min. Benesza przez radcę Mi. 
nisterjum Spraw Zagranicznych Skalic- 
ky'ego oraz personel tutejszego posel- 
stwa polskieśa 


mm 2 


TAA Str 2 OZZIE REC WADA A 


Z BLIZKA i ZDALERA 


WIEKUISTA MŁODOŚĆ, 


Piękny obchód dnia młodzieży ro- 
botniczej budzi w nas, rzecz prosta, 
Socjalizmu. Niema 
roku, aby kto w grubej: książce, albo 
w cienkiej broszurze nie przepowie - 
dał jego końca, jego głębokiej nie- |. 


myśli o potędze 


prawdy, jego nienaukowości. Głosi to 


nietylko dyktator Włoch, ale i dyk- 


tator Rosji, głoszą przedstawiciele 
„naukowi” bankierstwa i giełdziar- 
stwa, rzecznicy feodałów wiejskich 
czy przemysłowych. A zagłodzona 
latami wojny i powojennego maraz- 


mu klasa robotnicza garnie się pod 


jego Sztandary. Ucieka powoli z pod 
innych cechowych i tercjarskich 
sztandarów stronnictw, nazywają- 
cych siebie robotniczemi. Bielmo po- 
woli spada z oczu najciemniejszego 
wyrobnika, I on odbywa swoją drogę 
do Damaszku i na tej drodze nena 
go dnia, o pewnej godzinie spł 
nań objawienie prawdy. Im bar tej 
idą w lata, tem mocniejsza wiara w 
jego przyszłość. Faszyzm jest tylko 
kataklizmem powojennym. Bolsze- 
wizm załamał się, kruszy się. Nigdy 
dzienniki, wychodzące w Rosji, nie 
były ciekawsze dla ludzi, którzy u- 
mieją czytać, którzy się dużo naczy- 
tali rosyjskich wydawnictw rewolu- 
cyjnych. Obcowali z rewolucjonista- 
mi rosyjkimi, znają ich gwarę spec- 
jalną, zakosy ich myśli — mało przej- 
rzystej, jakich nie zna umysłowość 
Zachodu ani socjalistów zachodnich. 
Proces tego kruszenia może trwać 
długie, długie lata. Olbrzym rosyjski, 
obejmujący tyle stref klimatycznych, 
tyle ras antropologicznych, psycholo- 
gicznych, społeczeństwo stu miljo- 
nowe, reprezentujące całą w prze- 
kroju historję kultury ludzkiej — nie 
może reagować jednocześnie, reago- 
wać krytycznie i pozytywnie. Z tej 
strony Socjalizmowi grozi coraz 
mniej. Trzecia Międzynarodówka 
staje się coraz więcej — mitem, dzie- 
łem wyobraźni, ile że składowe jej 
części nie wiele mi 
wspólnego na serjo. Komunista fran- 
cuski, a orenburski, niemiecki a ar- 
changielski, — czy kostromski, czy 
moskiewski — albo leningradzki — 
mają wspólny tylko język i adorację 
Lenina. U siebie w domu każdy swo- 
ją robotę czyni. O rewolucji socjalnej 
—a światowej, coraz mniej mówi. 
Staje się coraz bardziej (w masie ro- 
botniczej) — lewem skrzydłem Soc- 
jalizmu. 

Dlatego święto młodzieży robot- 
niczej, tych, co pochodnię w dłonie 
swoje wzięli i nieść ją zaczynają 
przed kadrami swemi, a jutro ponio- 
sa przed partją socjalistyczną — 
miało taki piękny, szlachetny prze- 
tieg, Jest rzeczą naturalną, że koło 
młodzieży grupuje się rodzina robot- 
nicza. Na sali Akademji widać było 
synów i wnuczęta starszych towa- 
rzyszów partyjnych. 1905-ty rok błoż 
gosławi 1918-mu i 1927-mu! Dlatego 
tyle było wzruszenia, gdy obecni w 
młodzieży robotniczej i w jej prze- 
wódcach, w młodych i najmłodszych 
harcerzach . rozpoznawali synów, 
dzieci — starszych towarzyzsów. A- 
żaliśmy darmo żyli — stary towarzy- 
szu, który ponad plecami patrzysz 
na pióro, po papierze biegnące? I 
widać, że życie to było Prawdą, je- 
żeli synowie nasi i wnuki razem z na- 
mi, tuż za nami, koło tego samego 
kioczą sztandaru? 

. Świeżo sławny socjalista austrjac- 
ki, Otton Bauer, wydał książeczkę o 
„Socjalizmie i Kościele”, a w ksią- 
żeczce tej czytać można następujące 
słowa: „Socjalizm naukowy nie mo- 
że i nie chce przepowiadać, jak so- 
bie ludzie przyszłych pokoleń będą 
wyobrażali świat. Marks i Engels u- 
/czą nas tylko, że wyobrażenia reli- 
gijne, żyjące dzisiaj w duszach ludz- 
kich, są odbiciem społecznych i go- 
spodarczych warunków, w których 
ludzie żyją. Socjalizm, który obali te 
warunki, zmieni i pogląd na świat 
masom pracijącym właściwy. Społe- 
'czeństwo socjalistyczne uwolni ludzi 
od codziennego strachu o pracę i 
chleb. Przybliży Naukę, która jest 
dziś tylko monopolem mniejszości — 
dc całego narodu. Jakkolwiekbądź 
budują sobie ludzie poglądy na świat 
i danog a wybudują, jedno jest pe- 

poglądy te wolne bę od 
saab o kawałek chleba, małe od 
przesądów sprzecznych z naukowem 
poznaniem świata i praw jego roz- 
woju. Moralność tych przyszłych po- 
koleń nie będzie już moralnością wy- 
zyskiwanych, poniżanych, opanowa- 
nych. Nie będzie to moralność poko- 
ry, ani moralność — rezygnacji“ 

Patrząc na karne i maszerujące 
szeregi młodzieży robotniczej, na jej 
talenty sportowe, na jej zdrowie, 
młode, odważne i śmiałe oblicza, słu- 
'chające przemówień ich mówców, 
którzy nam zarzucali zmęczenie, re- 


y sobą mają 


„ROBOTNIK*, wtorek 4 paździ 


USTROJE PANSTW 


2. RZECZPOSPOLITA FRANCUSKA 


Organizacja państwowa Francji taka, 
jaka dziś jeszcze trwa, wyrosła z doś- 
wiadczeń wojny francusko - pruskiej r. 
1870 — 1871 i ze zgoła swoistych ów- 
czesnych stosunków politycznych, 

Powojenne Zgromadzenie Narodowe 
posiadało większość  monarchistyczną. 
Monarchiści ci dzielili się na dwie gru- 
py: zwolenników Burbonów i zwolenni- 
ków Rodziny Orleańskiej, Wspólnie 
mieli większość, w rozbiciu — nie. Nie 
umieli dojść do porozumienia. Stworzy- 
li tedy Konstytucję „tymczasową“, ob- 
liczoną na rychły powrót monarchji. A- 
le „tymczasowość” przetrwała po dzień 
dzisiejszy. 

Ustrój Rzeczypospolitej 
wygląda następująco: 

1) Władza ustawodawcza spoczywa 
w rękach Izby posłów i Senatu, w spra- 
wach budżetowych i wogóle  finanso- 
wych Izba posłów gra pierwsze skrzyp- 
ce. 

2) Prezydenta obierają Izba posłów i 
Senat, złączone w Zgromadzenie Naro- 
dowe. Prezydent może teoretycznie 
rozwiązać Izbę posłów za zgodą Sena- 
tu; w praktyce był tylko jeden wypadek 
tego rodzaju za prezydentury mar- 
szałka Mac - Mahona; skończył się 
klęską dla Mac . Mahona., 

3) Rząd jest i odpowiedzialny przed 
parlamentem, i zależny od parlamentu, 
przedewszystkim od Izby posłów. Mi- 
nistrami są prawie zawsze posłowie i 
senatorowie, Wpływ faktyczny posłów | O przepisach tych pomówimy osobno. 
i senatorów na Rząd i poszczególnych 5 


PNRA RAAE A BAZE Pe CEE JE EASPA I EAE ME ONAA EANAN 


JAK PRZESZEDŁ W POLSCE DZIEN MŁODZIEŻY 
ROBOTNICZEJ? 


SPRAWOZDANIA I KORESPONDENCJE 


OKRĘG BIALSKI no obchody w Sporyszu, Wadowicach, 
Ę bog” przebieg miał dzień mło- Andrychowie, 
zieży w Bielsku i Białej; urządzony i 
był wspólnie przez P. P, S. i niemiecką RADNEOW KUJAWSKI 
Soc. Dem. W sobotę odbył się wieczo- (Pow, Nieszawski). 
rem wielki pochód z pochodniami przez | Po wielkim wiecu P, P, S, — odbyła 
się popołudniu w niedzielę 2 b. m. A- 


Bielsko i Białą, w którym wzięło udział 
około 2 tysięcy młodzieży — także z | kademja Młodzieży Robotniczej z mia- 
sta i z okolicznych wsi, W dużej sali 


gmin okolicznych. , W niedzielę _2-go 

października 2 orkiestry robotnicze | szkolnej zebrało się do 400 młodzieży, 

przygrywały na placach Bielska i Bia. | tak chłopców jak i dziewcząt (te ostat- 

łej podczas zbiórki. Popołudniowa aka- | nie przeważnie z folwarków i ze wsi w 

demja w bielskim Domu Robotniczym | barwnych strojach kujawskich). 
Pierwszy przemawiał tow. Michałow- 


miała przepyszny przebieg. Przygrywa- 
ło kilka orkiestr — dęta i mandolini. | ski, instruktor Zw. Zaw. Rob. Rolnych 
na powiat nieszawski; mówił o zada- 


stów; na podkreślenie zasługują wystę- 
py mieszanego chóru TUR z Białej, któ- | niach i pracach organizacji Młodzieży 
ry znacznie się rozwija pod kierunkiem | na wsi. 

tow. Woliczka i po kilkuletniej pracy, |  Mowę o znaczeniu ruchu wśród mło- 
doszedł do b. dobrych rezultatów. Młó- | dzieży pracującej wygłosił tow. poseł 
dzież robotnicza wystąpiła z szeregiem | Z. Piotrowski, wzywając, aby wieś ka- 
pokazów gimnastycznych. Po zagajeniu | jawska zorganizowała kadry swoje, łą- 
przez tow. tow. Wadania i Hónigsmana cząc się solidarnie z całością naszego 
ruchu. 


przemawiali tow. pos. Czapiński i dr. 
Gliicksmann (po niemiecku), Deklama- |  Wywody przyjmowane były entuzja- 
stycznie; wznoszono okrzyki na cześć 


cje i t. p. uzupełniły program. Wielka 
sala była przepełniona młodzieżą. . mówców i haseł dnia, W Radziejowie 
organizuje się Koło Młodzieży TUR., 


Pozatem odbył się szereg innych ob- 
chodów. Znakomicie się odbył obchód | krząta się koło tej pracy tow. Surdyk, 
w Straconce (przemawiał tow. Pająk). | nasz radny miejski i tow. J, Urbański, 

ławnik P. P. S. w Radziejowie. Młodej 


W Żywcu przemawiał tow. pos. Cza- 
piński; odbyły się zbiórka, wiece, przed- placówce życzymy jaknajlepszego roz- 
woju. 


stawienie amatorskie. Pozatem urządza- 
C ataa ais NE NEO PRE TIĄ, PO GERNE PÓŹNA ŚR a aiaa iai AERO EDYĘ GEO AAC 


ZAGADKA ZORZY POLARNEJ 


Nauka przez długi czas nie umiała wy. 
tłumaczyć pochodzenia zielonego świa- 
tła zorzy polarnej. Najpoważniejsi u- 
czeni stawali bezradni wobec tej za- 
gadki przyrody. Przypuszczano, że. 
wchodzi tu w grę nowy pierwiastek do- 
tychczas nie odkryty, który nawet ọ- 
chrzczono na przyszłość nazwą „Geo. | powietrza, Pod bardzo małem ciśnieniem 
coronium'*, i| mianowicie około 150 razy mniejszem 

Tym problemem naukowym KETENS niż normalne ciśnienie atmosferyczne, 
się specjalnie  norweg Vegenard, | ochłodził do bardzo nizkiej temperatury 
który po długich badaniach przeprowa- | mieszaninę gazu helium (4 razy cięższy 
dzonych w laboratorjum, doszedł do | od wodoru, odkryty przez Janssena i 
wniosku, że zjawisko zielonego światła | Lockiera) i powietrza i oświetlił ją pro- 
zorzy polarnej należy przypisać krysz- | mieniami, pochodzącemi z bardzo noc- 
tałom jednego ze związków azotowych. | nej lampy elektrycznej. (Jak wiadomo, 
Oparł on swoją tezę na podstawie przez | gaz helium znajduje się w większych i- 
siebie dokonanego doświadczenia, któ- | lościach w górnych warstwach powie- 
re polegało na tem, że te kryształki | trza), Badając tę mieszaninę drogą ana- 
bombardował promieniami katodowy- lizy spektralnej, otrzymał widmo, wy- 
mi, co w wyniku swoim dało rzeczywi- | kazujące zielone linje, co do których 
ście zielone światło — podobne do ta- | nauką dzięki pomysłowemu  zrekon. 
jemniczego światła zorzy polarnej. struowaniu górnej warstwy powietrza, 
Twierdzenie jego niestety nietylko nie | dzisiaj nie wątpi, że są tego samego po- 
dawało naukowego wytłumaczenia od- | chodzenia co i zielone światło zorzy 
nośnego problemu, lecz stwarzało no- | polarnej, które przez tak długi czas 
we zagadnienie, w jaki sposób te kry- | stanowiło niezbadaną tajemnicę przy- 
ształki mogą unosić się wolno w po- | rody. S. A. B. 
wietrzu. | | 


ministrów jest z reguły bardzo duży, 
tak samo na nominacje urzędnicze, na- 
wet wojskowe i t. p. 

4) Rząd faktycznie nie podlega Pre- 
zydentowi, który ma na ministrów 
wpływ wyłącznie prawie moralny, a 
sam pełni funkcje w pierwszym rzędzie 
reprezentacyjne, jest rodzajem monar- 
chy niekoronowanego; „panuje” ale 
nie rządzi, 

5) Francja posiada mnóstwo partji po- 
litycznych; w obozie  mieszczańskim, 
najmocniej zróżnicowanym, różnice ma- 
ją charakter raczej osobisty i podrzęd- 
ny, mie zasadniczy, Dlatego rządy są 
prawie zawsze koalicyjne, t. zn. grupu- 
jące kilka stronnictw. 

6) Administracja państwowa nosi ce- 
chy wielkiej centralizacji, Samorząd w 
zasadzie podlega biurokracji. 

Nasza Konstytucja 17 marca została 
opracowana — pod względem organi- 
zacji władz państwowych — na wzór 
francuskiej ze znacznym pomniejsze- 
niem roli Senatu. W sierpniu r. 1926 
wprowadzono u nas doniosłą zmianę 
przez nadanie Prezydentowi prawa roz- 
wiązywania izb na wniosek Rady Mini- 
strów. "Oprócz tego nasza! Konstytucja 
zawiera szereg specjalnych  „powojen- 
nych” przepisów, dotyczących Naczel- 
nej Izby Gospodarczej, stosunków pra- 
cy, reformy rolnej i t. dọ, przepisów, 
nieznanych Konstytucjom z końca XIX 
stulecia. 


Francuskiej 


W ostatnich dopiero czasach udało 
się profesorowi Schrumalowi, dzięki 
jego nadzwyczajnej łntuicji naukowej, 
zbadać to niewytłumaczone dotychczas 
zjawisko przyrody, Do wyniku tego 
doszedł on w ten sposób, że zrekon- 
struował laboratoryjnie górną warstwę 


WPORZO OP E S E E E O 


zygnację, nam, steranym w pracy i w 
walce, myślałem o słowach Bauera. 
To nie będzie klasa robotnicza poko- 
ry i rezygnacji, I „ja: kochani zyja- 
ciele, choć „stary”, nie zapisałem się 
do bractwa okornych, a zrezyśno- 
wanych. Wi ocznie, że młody jestem 
i Apter mnie między siebie zapra- 
szacie! 

Jesteśmy wszyscy, bez wzgledu na 
kolor włosów — członkami tei sa-| ` 


mej rodziny. Zwoje mózgowe id A ORDONA e ła Zwoje AOS dA wie: wie- 
loletniego myślenia stają się cięższe i 


staje na tem samem miejscu, tę sa- 
mą czyni w organizmie robotę. „A 
kolor jego jest czerwony!“ Niepraw- 
daż? 


I dlatego: „młoty w dłoń!“ o Mło- 
ME; „m rzeźbiarko 
„ < Henryk Bezmaski. 


chylą głowę ku ziemi. Ale serce zo- 
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WALKA 0 SAMORZĄD 
ŁÓDŹ 


W niedzielę nadchodzącą—9 października — wybory: 


Lista P. P. S.i 
to lista Nr. 2. 


klasowych związków zawodowych — 


Walczymy © prawo i sprawiedliwość dia mas pracu- 


jących. 


Walczymy o samorząd, który będzie służył potrzebom 


codziennym klasy robotniczej 


i pracowników umysłowych. 


Walczymy przeciwko reakcji, obłudzie, demagogji. 
Walczymy przeciwko sił niy „sanatorom”, N. P. 


i komunistom, 


GŁOSUJCIE WSZYSCY NA LISTĘ NR. 21 


Roznamiętnienie przedwyborcze 
wzrasta coraz bardziej, Po przyznaniu 
się endecji do własnego bankructwa, 
popierana przez nią lista Rolskiego Ko- 
mitetu Gospodarczego nie budzi nawet 
zainteresowania. Komitet przy Resursie 
z pp. Grohmanem i Wolczyńskim na 
czele, wyraźnie reprezentuje interesy 
kapitalistyczne. Właściwa więc walka 
toczy się dookoła list robotniczych. 
Pierwszy raz samodzielnie występująca 
Chadecja otoczona została protekcją 
kleru; samego nawet biskupa. Na usłu- 
gi jej oddano ambonę. Na N. P. R. — 
lewicę musiały spaść ciężkie zarzuty 
wobec odpowiedzialności, jaką ona po- 
nosi za rządzenie miastem wespół z 
endekami i chadekami, Nasza organiza- 
cja łódzka w odezwach i w „Łodziani- 
nie“ wytoczyła szereg zarzutów kon- 
kretnych: oddanie w ręce zagranicznych 
kapitalistów Elektrowni ze szkodą mia- 
sta; korzyści jakie stąd ciągnęli mene- 
rzy enpeerowscy, aferę z laskiem Ła- 
giewnickim i t. d: 

Ostatni numer „Łodzianina* przyno= 
si nowe fakty. Między innemi umiesz- 
czono tam sensacyjne oświadczenie cór 
ki zmarłego niedawno robotnika Wła- 
dysława Majchrzaka. Z zeznań jej wy- 
nika podejrzenie, że Majchrzak został 
otruty przez kolegów jego z N. P. R, 
powodem zaś miałaby być obawa przed 
wyjawnieniem jakichś tajemnic. 

Nie mogąc się obronić przed konkret- 


nemi zarzutami, dotyczącemi fospodat- 
ki miejskiej, N. P. R. napada na 9% 
szych towarzyszów w sposób już 7% 
pełnie łobuzerski, Dochodzi do ta 
idjotyzmów, jak zarzut kradzieży pe y. 
it. d. 

Działalność komunistów polega głów: 
nie na próbach rozbijania naszych 
ców. Słowem argumenty znikły prawie 
zupełnie. Banda młodzików z niej 
„Jankowskim* na czele, wałęsa się 
wiecach, usiłując wywoływać 
przywódca ich zaś zabiera głos po tor 
żeby lżyć najwybitniejszych działaczy 
ruchu robotniczego, Parę razy już 79 
botnicy'dali mu dotkliwą nauczkę. 

" W ubiegłą niedzielę — ostatnią a 
wyborami — urządziła nasza organiz%* 
cja 7 wielkich wieców w dzielnicach £0 
botniczych. Przemawiali: przybyłe d 
Warszawy towarzyszki owi w 

szczyńska, Budzyńska - Tylick re) 


poseł Ziemięcki i tow ona ASI 
Purtal, Kowalski,  Moskiewiczów?% 
Holcgreber, Klimaszewski, Potlkańskk 
Grodzicka, Kastaniak, Izdebski, Danie” 
lewicz, Lewy i inni. Oprócz tego 0% 
dziennie odbywają się masówki w fa- 
brykach i lokalach dzielnicowych. Licz 
ne tłumy zbierają wiece t. zw. „lotne“ 
Na autach ciężarowych z orkie 
sztandarami i* transparentami j 
mówcy, którzy w miejscach bardziej tw 
dnych, wygłaszają krótkie przemó 
nia, 


WŁOCŁAWEK 


Choć już niespełna dwa tygodnie do | pracy robotnika chorego, 


wyborów do Rady Miejskiej, to jednak 
niema jeszcze ożywienia agitacyjnego 
w mieście, Jedynie P. P. S. i Klasowe 
Związki Zawodowe, które wspólnie wy- 
stawiają listę nr. 2, rozwinęły działal. 
ność agitacyjną, Jak już wzmiankowali- 
śmy, kampanja idzie po dzielnicach w 
13-tu okręgach wyborczych. W ostat- 
nią sobotę popołudniu odbyły się trzy 
więce pod gołem niebem, urządzone 

ez Komitet Wyborczy P. P. S. i Kla- 
sy Związek Zawodowych. O godzi- 
nie 2-giej pod Cegielnią Miejską do 
robotników z Cegielni i Parku Budow- 
lanego mówił tow. poseł Z. Piotrowski, 
przewodniczył tow. Kwiatkowski; ze- 
brani wypowiedzieli się jednomyślnie 
za listą P. P. S. O godz. 4-tej w dzielni- 
cy Zazamcze na placu targowicy prze- 
mawiali tow. ławnik C. Kossobudzki i 
tow. Domaradzki; na niepoważne zapy- 
tania kilku z t. zw. Opozycji Robotni- 
czej (Komunistów) nasi mówcy odpo- 


„| wiedzieli, demaskując obłudę włocław- 


skich rzekomych „rewolucjonistów", O 
godz. 5-tej wieczorem na Rukutówku 
pod gmachem Szkoły Handlowej wiec 
zagaił tow. radny Jabłoński, przema- 
wiał tow. pos. Piotrowski; w dyskusji 
zabrał głos jeden z czołowych kandy- 
datów t zw. Opozycji Rob., którego 
„Koszałki — opałki”* zebrani przyjmo- 
wali śmiechem, demaskując demagogję 
wieloletnią włocławskich komunistów. 
Odprawę Dworakowskiemu, dał tow. 
poseł, który wykazał, że w Kasie Cho- 
rych we Włocławku, gdzie rej wodzą 
Olejniczarki, Dworakowscy i Bąbolscy, 
wielcy „rewolucjoniści'', wcale nie jest 
lepiej niż dawniej, ale ogólne jest nie- 
zadowolenie i sarkanie, bo pp. człon- 
kowie Zarządu komuniści podejmują u- 
chwały, aby fabrykanci wyrzucali z 


który w 
szedł na słońce i powietrze ze swej 8% 
ry wilgotnej, kiedy jako przeziębi 
nie pracował, Kobiety na wiecu ja 
pomniały komunistom, że nic nie da 
z obiecanek przedwyborczych do $% 
Chorych, ale jedynie na kilku z rzęd 
posiedzeniach Kasy, gwałtownie 
wadzali język żydowski do obrad. 
gi nastrój przeciw grupie demago oad 
komunistycznych na sobotnich wieć 
wskazuje, że są oni zdyskredytowani, 
nawet najmniej świadomy robotn Ją 
wraca się od nich z pogardą. 
Na wszystkich wiecach i pa 
kami masowo się rozdaje nasze od 
z prośramem wyborczym. Do niedz, sa 
wniesionych zostało 11-cie list, Z pei 
rych trzy fikcyjne. Dotąd są cztery jo 
dowskie: (Bund — Nr. 4, Poalej - ec] 
Lewica Nr. 5; Prawica Nr, 6, Chades, 
żydowscy Nr. 11); endecy ukryli e 
pod Nr. 7 ;charakterystycznem dla ý 
błudy Chjeny jest, że złożyli tikcyjs4 
stę Nr. 8, aby ludność o tym num cha 


„zapomniała; endecy idą blokiem 7 cześć 


dekami i z fabrykantami, wd 28” 
rzemieślników i kupców ma dość gó 
chłanności endeckiej i idzie © 
Krzykacze i rozbijacze tj robo? p 


czego pod firmą „Opozycji R f 
dą z Nr. 10 z czołowymi kandydata | 
Olejniczakiem, Bąbolskim i Dworsk0%; 
skim, znanymi warchołami. „Sean, 
jeszcze się kłóci o mandaty Pe 
gotowa już lista znowu pono si£, w 
biła. Niedzielny wiec „sanatorów 
kino „Nowości świadczy, że p ey 
czyk, fabrykant, nie kwapi się śp 
zem z p. Puzyńskim, prof. imn ) 
Ma być jeszcze kilka list zgłoszo”” ġ 
żydowskich i miejscowych Niem 
ewangelików. 


ME ACC "|| m 


PARTJA PRACY 
W SUKURS ENDEKOM | 


LOSY RADY MIEJSKIEJ W RADOM- 
SKU. 


Los Rady Miejskiej w Radomsku 
zdaje się być przesądzony!... W mo- 
mencie rozstrzygającym, przed posie- 
dzeniem Rady Miejskiej mającem się 
odbyć na skutek zarządzenia p. Staro- 
sty Chylińskiego, Prezes Partji Pracy 
w Radomsku p. mecenas Więckowski, 
złożył mandat. Ponieważ przedtem wy- 
stąpiło 11-tu radnych prawicy chrześ. 
cijańskiej i żydowskiej, po złożeniu 
przez mecenasa Więckowskiego man- 
datu Rada Miejska w składzie 12-tu po- 
zostałych radnych niezdolna do pracy 
odbyć posiedzenia nie mogła. 

Kłopotliwą sytuacia endeków zo- 


stała narazie uratowana, gdyż prawd” 
podobnie Rada zostanie rozwiazānt, 06 
Wraz z Radą Miejską został PF 
czętowany i los Partji Pracy W Rad Rako 
sku. Kompromitacja poszła sa 
Można było stać na jednej liście k 
wspól wci p 
endekami kpiny z ustawy i wyb ó pub” 
demoralizować w ten sposób ŻYĆ parth 
liczne — to za wiele na Prezesa oi 
Pracy, która zobowiązała się a” 
wprowadzać w takie dziedziny A 
cję moralną”, sł Pak i 
Po tem wszystkiem co za CE sj 
czeństwo w Radomsku domafa owych, tg, Í 
najrychlejszego rozpisania no sg 
borów,. w których osądzi pan kd 43 
decji i wysługującej się jej w» 
w. Radomsku. 


mA 


'datów z reakcjonistą i wrogiem taj 


ników, ale urządzać sobie 


Wróć 


R NT. Gia O awa 


POD RZĄDAMI „DRUGA“ PARTJA? 


Mua 3. 272 AS _ „ROBOTNIK", wiorek 4 października, 


WALDEMARASA 


SZKOŁY POLSKIE W LITWIE 


Oto suche fakty. 

k roku szkolnym 1926 — 27 działa- 
w Litwie. ogółem 70 prywatnych 
ół polskich początkowych. 

r. b. nie otwarto dotąd ani jednej 
laczego? 

Ra wykładało 78 nauczycieli — 


walka, tocząca się między obydwoma 
odłamami rosyjskiego (i nie tylko. 
rosyjskiego) bolszewizmu — Stali- 
nowcami i Trockistami, Wracamy 
więc jeszcze raz do tego tematu. 
Pamiętamy dobrze, z jakiemi na- 
dziejami przystępowali bolszewicy 
de „budowania Socjalizmu' w Rosji 
w roku 1917 przy pomocy dyktatury. 
W roku 1921 musieli już cofnąć się 
na pozycje NEP-u, to znaczy odbu- 
dowy kapitalizmu. Od tego czasu co- 
ianie się odbywało się systematycz- 
nie — w obliczu potężnej siły nieza- 
dowolonego włościaństwa. Realizm 
polityczny, t. zn. chęć utrzymania 
władzy w swoich rękach, pchał bol- 
szewików ku dalszym kompromisom 
tStalin), Jak słusznie powiada tow. 
Garwi w „Soc. Wiestniku', ten re- 
alizm polityczny i gospodarczy (szu- 
kanie rynku dla przemysłu, koniecz- 
ność eksportu zboża etc.) pchał bol- 
szewizm (Stalina) — aż na pozycje 
obrony „kułaka”* (bogatego chłopa). 
Łatwo zrozumieć, iż to musiało wy- 
wołać protest i „opozycję”  (Troc- 
kizm). Trockiści rzucili hasło walki 
z „reżymem'* (dyktaturą) Stalina, z 
jego chłopską i „państwową” polity- 
ką, z jego „termidorjanizmem” (kontr- 
rewolucyjnością), z jeśo oportuni- 
styczną polityką zagraniczną (An- 
dlja, Chiny), z jego „kułaczestwem” 
i „burżuazyjnem zniekształceniem'(!) 
partji. Niektórzy opozycjoniści śmiało 
dodali (Sapronow), że armia też znaj- 


URZĘDOWY WZROST duje się w ręku „kułaków” i że kraj 
p DROŻYZNY zbliża się ku — „bonapartyzmowi '(!) 


p w à Łatwo pojąć, że zarzuty są tak za- 
Ey odbyło się posiedzenie ko- sadnicze, iż zachodzi poważne pyta- 
jj: ka do badania wzrostu  drożyzny. | nie, czy stalinowcy i trockiści mogą 
DE, iE obliczeń wzrostu drożyzny wy- | pozostawać w jednej partji? Z jednej 
| tica. h stosunku do ubiegłego mie- | bowiem strony zarysowuje się rea- 
P Roens 10,7%; | REMA! listyczna, państwowa, oportunistycz- 
|| wę zWiste jest to obliczenie urzędo- | na, licząca się z chłopami i kułaka- 
P> ych zeczywistość jest zgoła inna od | mi grupa Stalina, z drugiej bardziej 
to „obliczeń. Drożyzna z dnia na dzień | pono rewolucyjna i klasowa s Fo- 
te i to wydatnie. botnicza, anty-kułacka grupa Troc- 
kiego, podkreślająca zagadnienia re- 
wolucji światowej i mająca wątpiiwo- 
ści cà do możliwości „budowania So- 
cjalizmu w jednym kraju”, t. zn. Ro- 
sji. 

Widzimy więc jasno, iż jedność ros, 
bolszewizmu jest zagrożona bardzo 
poważnie, a wraz z nim, naturalnie— 
jedność Kominternu (3-ciej Między- 
rarodówki). 

Bolszewicy nie tylko tego nie u- 
krywają, lecz właśnie to z siłą pod- 
kzseślają. Weźmy np. uchwałę sierp- 
niowego plenum C. K., które objawi- 
ło Trockiemu i Zinowjewowi „wyśo- 
wor“ (wymówkę) z ostrzeżeniem, że 
to już „ostatnia“ próba utrzymania 
stosunków z  leaderami opozycji. 
(Patrz „Prawdę“ Nr. 180). Rezolucja 
stwierdza, iż „opozycja staje na dro- 
ýe bezpośredniego rozłamu w Ko- 
minternie, organizując w Niemczech 
2-$ą partję z Masłowym i innymi wy- 


tylk r. b. przyznano prawo nauczania 

0 7, w tym 4-em warunkowo. 

84 andydatów na nauczycieli w liczbie 
uŚcięto” wszystkich na egzaminie z 

zyka litewskiego, chociaż wszyscy by- 
Maturzystami szkół średnich. 

E odzice, którzy chcą posyłać dzieci 
szkół polskich, muszą przedstawić 
wiadczenie gminy, że są Polakami; 
c takich z reguły od- 


Wszystkie te sposoby i sposobiki ra- 
Wlas wzięte, doprowadziły do zupełnej 
„AŚciwie likwidacji prywatnego szkol- 
ctwa polskiego. 
zay jasna, nie ponoszą za ten stan 
$ i najmniejszej. odpowiedzialności 
A zay towarzysze litewscy. Są oni nie tyl- 
h sz opozycji; są wyjęci z pod opieki 
3 wa, Jeżeli p. Waldemaras myśli, że 
) ach metodami usunie sprawę mniej- 
Eb» GI polskiej w Litwie, — to się gru- 
myli. Tylko ją zaostrzy. 
| oda stwierdzłć z całą stanow- 
| 4 „lą, że dyktatura p. Waldemarasa 
| a PY oficerów prowadzi Litwę pro- 
4 drogą do katastrofy. 
M, N. 


r 
| 


a POO 
(słychać na świecie? 


_ KRONIKA TELEGRAFICZNA 


JEZIORO 
NUNGESSERA I COLLEGO. 


Towarzystwo $eograliczne Kanady 
nięcYdowało na ostatniem posiedze- 
nazwać nowoodkryte jezioro na 
ainoco - zachód od jeziora Ontario, 
„zg tragicznych bohaterów lotu 

tlantyckiego Nungessera i Coli. 


NOWY REKORD 
AUTOMOBILOWY. 


Na | 
dy. Aerodromie Monthlery (Paryż) 
togi. fr zi Marchand i Morel oraz 
kaj 0 iryłow ustanowili nowy re- 
d ezytskcści i pij 
4 by i ości automobilowej, prze” 
= Vac w ciągu 24 godzin 4383 klm. 


CIĄGLE PANGALOS! 


W Àt rzuconymi na czele í stwarzając z niej 
Żoną Pp SE została aresztowana | narzędzie rozłamu w innych europej- 
>. Sy angalosa — jako oskarżo- | skich sekcjach Kominternu". 


Dalej rezolucja stwierdza, że „o- 
pczycja staje na gruncie organizowa- 
.| nia nowej partji przeciwko 
(rosyjskiej komunistycznej), na dro 
dze otwartego rozłamu w WKP". 

Dalej rezolucja powiada, że wszel- 
kie odwołania i przeprosiny ze stro- 
ny opozycji są tylko „manewrem tak- 
tycznym”, i opozycja staje się- ob- 


rząd. podburzanie tłumu przeciwko 
Wro, vi W dążeniu do ułatwienia po- 
o władzy swemu mężowi. 
BOMBA 
W WILLI GUBERNATORA, 
to mięk gubernatora strasburskie- 
í ichy (Francja) eksplodował 
Ew Szofer i kucharz gubernato- 


ali ciężko ranni. 
UCIECZKA LUDNOŚCI Z KRYMU. 


go pogu 10 dni od chwili pierwsze- 


ie opuś- 


grupują się siły antysowieckie i an- 
typartyjne”... i t. d. 

Podziwu jest godnem, że po tem 
wszystkiem owo plenum cofnęło swój 
zamiar wyrzucenia Trockiego z C. 
K, Pokazuje to słabość «Stalina i 
wzmocnienie opozycji. Czy bowiem 
w swem sierpniowem kolejnem „od- 
wołaniu'” trockiści przyrzekli dbać o 
jedność Kominternu? Nic podobne- 
go! Naturalnie, ideę „drugiej” partji 
uroczyście potępili, jako heretycką; 
inaczej nie można było. Ale, jedno- 
cześnie, zażądali w swem odwołaniu 
przyjęcia z powrotem do Kominternu 


ciko tenia ziemi na 
mą 4 6 damych oficjalnych, sa- 
yiko Jałtę przeszło 12 tys. osób. 


Tow. ADAM PIETRZAK 


Wojyoletni członek P. P. S. dzielnicy 

; iempo ZYste: żył lat 36. Zmarł 1 paź- 
Wiada a r. b, Komitet dzielnicowy za- 
Miks wszystkie dzielnice, prosząc 
ii towarzyszów o wzięcie u- 
Tzysza. pogrzebie drogiego nam towa- 


4 paźą wadzenie zwłok nastąpi dnia 
4 kościoła a nk j. dziś o godz. 4 pop. 
 Beptarz pozę ojciecha na Woli na 


Mia 8-g0 października 


TS ukaże się 


Może warto przytoczyć surową opi- 
nję o uczestnikach Nieświeża i Dziko- 

a z książki p. t.: „Polska Niepodległa 
prof. Antoniego Sujkowskiego, ministra 
oświaty w gabinecie p. Bartla (str. 190 
i 191): : 

„T. zw. artystokracja polska, o ile nawet 
polskiego pochodzenia, jest mocna mająt- 
kiem i oddziedziczonymi stosunkami, Jeże. 
li chodzi o wartość kulturalną, to — z wy- 
jątkiem odłamu wielkopolskiego — zamiast 
egzemplarza 50 groszy. RES 


i 


O ROZŁAMIE W BOLSZEWIZMIE 


Bardzo ciekawą i pouczającą jest | 


„sji, 


jektywnie „centrum, dokoła którego 


Od PR O IBAN fa AEE a EB ME OO EEEE PREA A NPA, 


NA MARGINESIE DZIKOWA 


B. MINISTER „POMAJOWY” PROF. SUJKOWSKI 
0 ARYSTOKRACJI POLSKIEJ | 


wyrzuconych niemieckich opozycjo- 
nistów, Masłowa i S-ki i (słuchajmy 
to są oczywiste kpiny) „zabezpiecze- 
nie im możności obrony swych po- 
ślądów w partyjnej prasie, w szere- 
gach partji i Kominternu”. 

Niezłe przeprosiny! To też rezo- 
lucja C. K. słusznie powiada, że for- 
muła przeprosin jest właściwie ata- 
ziem na „reżym” (Stalina) w partji 
i pozostawia grunt dla nowych ata- 
ków na 

Dlatego stalinowska prasa ciska się 
gwałtownie, „Prawda'” w art. wstęp- 
nym Nr. 181 powiada, że rezolucja 
C. K., to „tolerancja nieznana w dzie- 
jach partji” wobec „zbrodniczej, roz- 
łamowej roboty znikomej grupy" itd. 
Ale partja będzie śledziła, czy roz- 
tłamowcy dochowają obietnic itd. 

„Prawda“ w Nr. 182 dowodzi, że to 
(rezolucja C. K.) jest „ostatni pas ra- 
tunkowy”, rzucony przez partję opo- 
zycjonistom. 

Tymczasem opozycja, wzmocniona 
tym sukcesem na sierpniowem ple- 
num CK., żąda znowu wielkiej, dysku- 
oczywiście nieskrępowanej — 
przed bliskim zjazdem partii. Co, dy- 
skusja?| — krzyczą z oburzeniem 
stalinowcy (wst. art. „Prawdy“ z 11 
września) — znowu dyskusja? „żą- 
dać jej mogą tylko tacy, dla których 
nasza partja jest cudzą partją”. I da- 
lej: „Cierpliwość naszej partji bezgra- 
ńiczną nie jest. Dalej znosić tych o- 
szustw, obłudy, niesubordynacji, in- 
tryganckiego rozzuchwalenia i wiel- 
kopańskiego anarchizmu, bolszewi- 
cy nie będą!” 

Tak trwa w obecnej chwili ta wal- 
ka frakcyjna w bolszewizmie. Jak 
widzimy, faktycznie druga partja już 
istnieje i kontynuuje swe ataki bez 
przerwy. 

Nie chcemy przeceniać tych walk, 
bo Stalin mocno jeszcze trzyma „a- 
parat" w ręku, a za nim idą tysiące 
tych wszystkich, t. zw. „aparatczy- 
ków” (funkcjonarjuszy), którzy nieżle 
się urządzili przy obecnym „reżymie" 
(„krasnoje dworianstwo ') i wcale nie 
chcą oni stawiać swego bytu na kar- 
tẹ ewentualnych eksperymentów Zí- 
nowjewa, czy Trockiego. Pozatem 
Trockiego ze Stalinem (mimo ogrom- 
ne, zasadnicze rozdźwięki ideologicz- 
ne) łączy świadomość wspólnego lo- 
su — katastrofa bolszewizmu jest ka- 
tastrofą dla obu; tem się tłomaczy, 
‘że w razie istotnego niebezpieczeń- 
stwa dla Bolszewji, Trocki tuli się do 
znienawidzonego Stalina. Ale ten 
spór mimo to ma znaczenie ogromne: 
nie tylko osłabia spoistość dyktatury, 
ale także oświetla znakomicie reflek- 
torami krytyki istotną sytuację Rosji 
Sowieckiej. 

Zarysowująca się „druga partja” 
+abiera coraz bardziej realnych 
kształtów. Na zjeździe francuskiej 
bolszewizującej konfederacji zawodo- 
wej, grupa Monatta zażądała zerwa- 
nia stosunków z partją komunistycz- 
ną. Zaś w Niemczech, w Hamburgu, 
Altonie, jeszcze gorzej — opozycjo- 
niści (grupa Masłowa) przystąpili do 
wyborów miejskich z własną listą, 
odmienną od peny listy komuni- 
stycznej. 

„To jest formowanie w Kominter- 
nie 2-giej partji — woła oburzona 
„Prawda“ (23 września) — jest to 
przygotowywanie rozłamu w Komin- 
ternie w zakresie międzynarodo- 
wym!” A Trocki żąda przyjęcia tych 
renegatów do Kominternu i dania im 
wolności krytyki! 

Wszystko to razem składa się na 
dość tragiczny obraz sytuacji w ros. 
bolszewiźmie i komunizmie europej- 
skim. 

„Termidorjanie”, przyjaciele kuła- 
ków, narodowcy!" — wołają Trocki- 
ści. 

„Rozłamowcy, renegaci, pomocni- 
cy Anglji! — wołają Stalinowcy. 

Śliczny obraz. Tak stopniowo owa 
„druga partja” staje się faktem. 

Kazimierz Czapiński. 


wykształcenia posiada znajomość języków 
obcych, zamiast wyspecjalizowania i przy- 
zwyczajenia do pracy — wyrobienie towa- 
rzyskie, Wiecznie przebywająca zagranicą, 


ma ona tyle wspólnego z Polską, że ciągnie |- 


z niej zyski, lecz całym światopoglądem i 
stosunkami osobistymi jest obca społeczeń- 
stwu polskiemu, z którego wyrosła, tworząc 
gromadkę — pomimo polskiego obywatel. 
stwa — dość uciążliwych cudzoziemców 
krajowych”, 
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KRONIKA POLITYCZNA PRZEGLĄD PRASY 


WICEPREMJER BARTEL. 


P. Wicepremjer Bartel odbył dziś 
dłuższą konferencję z Ministrem Skarbu 
Czechowiczem i p. Wiceprezesem Ban- 
ku Polskiego, dr. Młynarskim, 


KOSZTY LECZENIA W KASACH CHO- 
RYCH. 


Ministerjum Spraw Wewnętrznych 
rozesłało do wojewodów okólnik w 
sprawie zwrotu kosztów leczenia człon- 
kom Kasy Chorych, pozostającym poza 
okręgiem działalności Kasy Chorych do 
której ubezpieczony należy. Stosownie 
do tego okólnika, opartego na orzecze- 
niu Najwyższego Trybunału Admini- 
stracyjnego z dnia 23 marca r. b. do 
zwrotu różnicy kosztów leczenia w w. 
kategorji członków Kasy Chorych, 0- 
bowiązana jest gmina, w której osoba u- 
bezpieczona ma stałe miejsce zatrud- 
nienia. 

O POPRAWĘ STOSUNKÓW W WIĘ- 
ZIENNICTWIE LWOWSKIM. 

(PAT.). Dnia 13 b. m. o godz. 11 od- 
była się w Min, Sprawiedliwości pod 
przewodnictwem p. wiceministra Cara, 
konferęncja w sprawach, związanych z 
PW więziennictwa w apelacji 
lwowskiej. 

W wyniku konferencji postanowiono 
Aave do pos iebecia więzień ze sta- 
rych budynków do budynków nowych, 
w szczególności zaś zdecydowano, ze 
względu na sty nowoczesnych urzą- 
dzeń, znieść więzienie we Lwowie przy 
ul. Batorego. 

POSEŁ PASZCZUK. 

W zwiążku z wiadomością, podaną w 
„Kurjerze Warszawskim" z dnia 3-go 
października r. b. o wystąpieniu posła 
Paszczuka z Klubu Ukraińskiego i pó- 
nownem wstąpieniu do Sejmowej Frak- 


cji Komunistycznej, dowiadujemy się 
co następuje: 
Prezydjum Klubu Ukraińskiego nic 


„nie wiadomo o tym nowym „spacerze 


politycznym”, posła Paszczuka. Prezy- 
djum Klubu Ukraińskiego jest w posia- 
daniu jedynie podania o przyjęcie posła 
Paszczuka do Klubu, złożone 19 wrze- 
śnia r. b, w którem między innemi po- 
seł Paszczuk oświadcza o swem ideolo- 
gicznem i taktycznem zerwaniu z Ko- 
munistyczną Frakcją. Wszelkie wiado- 
mości o nowym kroku posła Paszczuka, 
pochodzą z kół komunistycznych. 
KS, PANAŚ W PIAŚCIE. 
Kapelan wojskowy pułk. ks. Panaś, 


zgłosił wczoraj akces do stronnictwa 
P. S. L, „Piast”, 


AAL an POR a pe fA ERA E A a EN CZE ATR 


JERZY BRAUN ŻYJE 


Jedna z agencji telegraficznych rozesłała 
onegdaj wiadomość o zgodnie młodego lite- 
rata Jerzego Brauna w Tatrach. 

Jak się okazuje, agencja ta została wpro- 
wadzona w błąd, gdyż Jerzy Braun żyje i o- 
statnio wcale w Zakopanem nie bawił. 


PROW JG a aaa iai a ad 


NIEŁADNIE! 


„Głos Prawdy” „zaszczycił* „Dzień Mło- 
dzieży” obszernem sprawozdaniem, z któ- 
rego bije wprost żywiołowa nienawiść do 
sportu robotniczego. Nie będziemy się zaj- 
mować szeroką polemiką z „Głosem Pra- 
wdy”, gdyż na to nie zasługuje. Wszelkie 
złośliwości i napaści tego pisma wynikają z 
jego złej woli. Całe sprawozdanie oparte 
jest na fałszach to też nic dziwnego, że mo- 
żna z nich było wysnuć wnioski — takie 
jakie się chciało. Szanowny sprawozdawca 
„Głosu Prawdy" — nie raczył się nawet po- 
fatygować, by być obecnym na wszystkich 
uroczystościach — nie przeszkadza to mu 
jednak z tupetem pisać sprawozdanie o rze- 
czy, której nie widział i nie zna. 

Bo oto wbrew temu co czarne na białem 
pisze „Głos Prawdy” na akademji nie prze- 
mawiali, ani poseł Daszyński, ani wicepre- 
zydent Jzpotański, ani również nie wystę- 
pował p. Michałowski, ani też chór sekcji 
dramatycznej. Nie trzeba chyba dodawać, 
że owi 10-letni chłopcy rzekomo stający do 


oczach sprawozdawcy „Głosu Prawdy”. 
Istotnie byli grubo starsi, Zresztą cała u- 
roczystość nie była dniem sportu, jak o tem 
pisze „Głos Prawdy”, a „Dniem Młodzieży”, 
obejmującym całokształt prac i dążeń mło- 
dzieży socjalistycznej. Sensacje na temat 
„zapóźno zawartego" porozumienia ze 
Zw. Rob. Stow. Sportowych, też są pło- 
dem wybujałej imaginacji niesumiennego 
sprawozdawcy. 

Porozumienia wogóle nie zawierano, bo- 
wiem Org. Młodz. T. U. R. organizowała 
„Dzień Młodzieży” samodzielnie, Dzień 
sportu odbył się kiedyindziej. 

Brudne insynuacje „Głosu Prawdy”, że 

trasa biegu była źle wymierzona pozosta- 
wiamy bez odpowiedzi. 
Na to, by zarzucić komuś nieuczciwość 
bez żadnych podstaw — może zdobyć się 
jedynie pismo, którego sprawozdawcy piszą 
o sprawach, których mie oglądali i o któ. 
rych nie mają żadnego pojęcia. 


ska. 
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To się nazywa „sumienność" dziennikar- 


biegu ulicznego byli tak młodzi jedynie w. 


Pożyczka, — Sytuacja, — Konstytucja, 


W sprawie pożyczki zagranicznej, 
która lada dzień ma być ostatecznie 
rozstrzygnięta, „Warszawianka“ wy- 
powiada szerg objektywnych uwag, pod 
kreślając znaczenie gospodarcze i po- 
lityczne tej pierwszej większej pożycz- 
ki dla Polski, Między innemi pismo to 
wyjaśnia, że niższy kurs emisyjny po- 
życzki w porównaniu z innemi krajami, 
byłby uzasadniony wyjątkowością poło- 
żenia w jakiem znajduje się Polska i o- 
koliczności, wśród których pożyczka 
dochodzi do skutku. 

Wręcz odmienne zdanie wygłasza 
prof. Rybarski w „Dwugroszówce”, dla 
którego niższy kurs emisji pożyczki 
byłby dowodem braku zaufania kapita- 
łu zagranicznego do Polski, ten brak 
zaś ma źródło swe m. in. w chaosie we- 
wnętrznym Polski, zaniku praworząd- 
ności, poszanowania konstytucji i t. d. 
Jest to wierutna demagogja endecka. 
Amerykanie dawali pieniądze Mussoli- 
niemu, nie pytając wcale, czy szanuje 
on prawa parlamentu i demokracji. A 
z drugiej strony przed rządami majowe- 
mi endecy nie uskarżali się wcale na 
bolączki konstytucyjno - prawne, ale 
kapitał trzymał się daleko od Polski. 
Obecne powodzenie pożyczki — o ile 
ona dojdzie do skutku — zawdzięczać 
należy poprawie sytuacji gospodarczej 
w Polsce, momenty polityczne, nie od- 
grywają tu żadnej roli. A gdy endecy 
zaczynają bronić demokracji, parlamen- 
taryzmu i praworządności —znaczy to, 
że są bezsilni, że zśrzytają zębami za 
odsunięcie ich od władzy, od możno- 
ści... łamania demokracji, parlamenta- 
ryzmu i praworządności, 

O obecnej sytuącji ogólnej w Polsce 
pisze pos. Stroński w niedzielnej „War- 
szawiance”, Stwierdza on, że pod wzglę 
dem gospodarczym daje się odczuć po- 
prawa oraz nie tknięto jeszcze „pod: 
staw”, mianowicie nie dokonano zmia- 
ny systemu podatkowego w duchu dą- 
żeń klas posiadających, ani nie usunięto 
„zapór“ w dziedzinie pracy i płacy. Na- 
tomiast w polityce jest źle, przyszłość 
ustroju znajduje się pod znakiem zapy- 
tania, stan prawny jest nieugruntowany. 
W ogólnym bilansie „niema w kraju po- 
czucia polepszenia, wzmocnienia pew- 
nego jutra”. 

Nię potrzebujemy dodawać, że w o- 
cenie sytuacji prawno - politycznej 
przez p. Strońskiego, zgadzamy się 
tylko pod względem formalnym. Treść 
naszego zadowolenia jest zupełnie od. 
mienna, nasz program naprawy idzie 
w kierunku wręcz przeciwnym, niż p. 
Strońskiego. 

Gdy mowa .o niedomaganiach kon- 
stytucyjnych, warto przytoczyć zdanie 
„Kurjera Polskiego", który w zgodzie z 
całą uczciwie i zdrowo myślącą opinią 
stwierdza, że Sejm ma prawo uchylić 
dekrety Prezydenta uchwałą zwykła. 

B. 
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Z sądów. 
PORWANIE I SPRZEDAŻ DZIECKA. 


Niezwykłą sprawę rozpatrywał wczorał 
Sąd apelacyjny w Warszawie. Sądzono ko- 
bietę, oskarżoną o porwanie w celu zysku 
9-cio letniej dziewczynki i o sprzedanie jej 
za 10 (wyraźnie — dziesięć) złotych wę- 
drownemu żebrakowi. 

Antoni Tarnowski, gospodarz we wsi Mo- 
delice (powiat łódzki), posłał pewnego dnia 
na łąkę 9-letnią Genię Prażmowską. Dzie- 
cko więcej do domu nie wróciło. Wszyst- 
kie poszukiwania nie dały żadnego rezulta- 
tu — dziewczynka poprostu zniknęła, Do- 
piero po kilku miesiącach zupełnie przy- 
padkowo znaleziono Genię w pobliżu wsi, 
opodal miejsca, skąd niegdyś tajemniczo 
zniknęła. A oto, co dziecko powiedziało! 
po powrocie: 

Na łąkę przyszła jakaś kobieta, której 
Genia nigdy przedtem nie widziała i powie- 
działa jej, że zaprowadzi ją do babci. Genia 
poszła z nieznajomą, zamiast jednak do 
babci nieznajoma zaprowadziła ją do niewi- 
domego człowieka. Człowiek ten wręczył 
jej dziesięć złotych. Od tej chwili Genia 
stała się przewodnikiem niewidomego że- 
braka. Przez trzy miesiące opiekowała się 
nim i oprowadzała go po wsiach, żebrząc i 
śpiewając. Po trzech miesiącach zgłosiła 
się znowu tajemnicza kobieta i zaczęła się 
domagać od żebraka, żeby jej zapłacił zá 
dziecko jeszcze 50 złotych, Żebrak nie zgo- 
dził się jednak, a nieznajoma uważając wi- 
docznie że 10 zł. jest za małą sumą za Ge- 
nię, zabrała mu dziewczynkę i odprowadzi- 
ła ją z powrotem do wsi Modlice. 

Sąd okręgowy łódzki skazał Antoninę Ró- 
życką (tak bowiem nazywa się oskarżona) 
na trzy lata więzienia. 

Niewidomy żebrak Franciszek  Oświe- 
cimski TS został na rok więzienia. 

Sąd apelacyjny wyrok skazujący zatwier- 
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Robotnicy, popierajcie 
swoje pismo 
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TELEGRAMY 


OBRADY ANGIELSKIEJ PARTJI PRACY 


Londyn, 3.10 (PAT.) W dniu dzi- 
siejszym na kongresie Partji Pracy w 
Black Pool odbyło się posiedzenie 
przy drzwiach zamkniętych, poświę- 
cone sytuacji finansowej partji. Jalk 


donoszą, narodowy komitet wyko- 
nawczy partji zamierza wnieść sze- 
reg projektów o reorganizacji finan- 
sowej gospodarki partji, AA: 

4 


ZAMACH 


„Paryż, 3.10 (AW.) W Vichy nastą- 
piłą eksplozja granatu w willi genera- 
ła Boichut, komendanta placu w 


Strassburgu. Wskutek wybuchu zo- 
stali zabici szofer i kucharz, część 


Pi została zdemolowana. Gen, Boi- 
chut z żoną byli przypadkowo w willi 
nieobecni. Prawdopodobnie zacho- 
dzi tu wypadek zamachu polityczne- 


UKŁAD SOWIECKO-PERSKI 


Moskwa, 3.10 (PAT.) Radjostacja | boko pokojowym nie są one skiero- 


moskiewska toroko: wi Ka- 
rachan podkreślił. w wywiadzie do- 
niosłość układów sowiecko - per- 
skich. Układy te wpłyną niewątpli- 


wane przeciwko żadnemu obcemu 
państwu. Układy mają swe źródło w 
tralktacie politycznym z r. 1921, któ- 
ry ugruntował przyjazne stosunki 


wie na utrwalenie się pokoju. na | między Z, S, R. R, a Persją, 


wschodzie. Utrzymane w duchu głę- 


Hindenburg do Stresemanna 


; „Ty w Genewie swoje, a ja tutaj swo- 
je“: 


— Londyński „Daily Mail” podaje 
wiadomość, że lord Asquith wycofa się 
w najbliższym czasię z życia polityczne- 
go z powodu podeszłego wieku i złego 
stanu zdrowia, 


JAK WYRZUCONO 
TROCKIEGO 


Moskwa, 3.10 (AW.) Decyzja, wy- 
fiama trodkiego i Waodeń : 
IKKI. (Komitet Wykonawczy 
Międzynarodówki) była k 

sem pomiędzy tezą mniejszości Polit- 
biura, domagającą się całkowitego 
wykluczenia Trockiego z partji, a 
większością, lzącą konieczno- 
ści lkompromisowego , rozwiązania 
zatargu dla niezaostrzenia w dalszym 
ciągu konfliktów wewnętrzno - par- 
tyjnych. Po burzliwej dyskusji w ło- 
nie Politbiura uznano za właściwe u- 
dzielić Komitetowi Wykonawczemu 
III Międzynarodówki instrukcji eli- 
minacji “rociado rreo ostremi 
motywami decyzji. Propozycj - 
kluczenia wraz z Trodkim Zinowie- 
wa nie utrzymała się, ze względu na 
to że Kan nie zje udziału w o- 
statnich _ wystąpieniac opozycyj- 
nych Trockiego i jego frakcji, R 


II-ej 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


— Premjer Waldemaras powrócił 
wczoraj rano z Berlina do Kowna. 
— Wczoraj otwarta została jesienna 
sesja parlamentu estońskiego. 
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PREZYDENT RZPLITEJ 
NA ŚLĄSKU 


W drugim dniu swego pobytu na ziemi 
Śląskiej p. Prezydent Rzplitej udał się o g. 
9 rano samochodem do Bielska. P. Prezy- 
dentowi towarzyszył minister Kwiatkowski, 
wojewoda Grażyński i in. $ 

Wszędzie po drodze wzniesiono bramy 
tryumfalne z transportami na cześć Prezy- 
denta. Przy bramach licznie gromadzili się 
okoliczni mieszkańcy. W Dziedzicach po- 
witał p. Prezydenta starosta dr. Duda, 

W Bielsku przed bramą tryumfalną ocze- 
kiwali Prezydenta przedstawiciele miasta, 
gen., dywizji Przeździecki, duchowieństwo i 
różne delegacje. P. Prezydent odebrał ra- 
port od pułk, Malinowskiego i przeszedł 
przed frontem kompanji honorowej 3 płk. 
strzelców podhalańskich, Następnie 
mawiał burmistrz miasta p. Pangratz po- 
czem 8 letnia dziewczynka Wójtowiczówna 
wygłosiła wierszyk okolicznościowy, Za 
bramą tryumfalną zwrócił się do p. Prezy- 
denta z krótkiem powitaniem góral Sikora, 
przybyły wraz z delegacją górali. Następnie 
Prezydent udał się na plac koszar 21 p. ar- 
tylerji polowej, na uroczystość poświęcenia 
sztandaru 3-go pułku strzelców  podhalań- 
skich, W chwili ukazania się p. Prezyden- 
ta na placu, orkiestry odegrały hymn, po- 


„bielskiej 


czem p. Prezydent przeszedł przed frontem 
wszystkich oddziałów, przyjmując raport 
dowódcy 21-ej dywizji górskiej pułk, Mali- 
nowskiego. Po przeglądzie p. Prezydent u- 
dał się w głąb placu, gdzie ustawiono ołtarz 
polowy. Mszę św. odprawił biskup ks, Gall. 
Następnie dokonał ks. biskup poświęcenia 
ufundowanego przez mieszkańców ziemi 
sztandaru 3-go pułku strzelców 


prze- |. 


stąpiło wbijanie gwoździ. Pierwszy gwóźdź 
wbił p. Prezydent. Do p. Prezydenta pod- 


szedł dowódca pułku ppłk. Zagórski, który |: 


przyjął od Prezydenta sztandar pułkowy, 
wręczając go następnie chorążemu pułku. 
Następnie pułk złożył przysięgę.. 

Z koszar p. Prezydent udał się na ul, Bli- 
chową, gdzie ze specjalnej trybuny przyjął 
defiladę oddziałów wojskowych. 

Podczas defilady w karnym szyku prze- 
maszerowały przed p. Prezydentem oddzia- 
ły garnizonu bielskiego poczem p. Prezy- 
dent udał się na uroczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego pod pomnik pierwsze- 
$o prezydenta Rzplitej ś, p. Gabryela Naru- 
towicza. 

Po tej uroczystości Prezydent odjechał 
do koszar, na żołnierski obiad, gdzie prze- 
mówienie powitalne wygłosił płk. Zagórski. 

Po obiedzie p. Prezydent przyjął defiladę 
organizacji przysposobienia wojskowego i 
wychowania fizycznego. Po śniadaniu w 
strzelnicy p. Prezydent udał się do domu 
żałnierza w Białej, Pomimo deszczu na u- 
licach zgromadziły się tłumy. Na ulicach u- 
stawiono kilka wspaniałych bram tryumfal- 
nych z powitalnemi napisami. Szpaler utwo- 
rzyli członkowie miejscowych organizacji 
społecznych, stowarzyszeń, cechów, straż 
ogniowa, młodzież szkolna szkół średnich, 
polskich, niemieckich i żydowskich. Przed 
magistratem powitał Głowę Państwa p. Ła- 
zarski, a następnie kom. rządu m. Białej 
p. Ines. Stąd p. Prezydent udał się do Do- 
mu Żołnierza poczem odjechał do Katowic. 
W stolicy województwa śląskiego p. Pre- 
zydent przyjął w gmachu województwa na 
audencji szereg delegacji. Po  audjencjach 
p. Prezydenta podejmował obiadem woje- 
woda Grażyński, | 


podhalańskich. Po akcie poświęcenia na- 


| 


- PASEK MIESNY 
"W STOLICY 


Według danych zebranych przez władze 
=" podrożenie ceny mięsa decydująco wpły- 
wa istniejący w różnych formach pewnego 
rodzaju trust pośredników, który skupuje 
na miejscu bydło u producentów po cenach 
bardzo tanich a stara się sprzedać je konsu- 
mentom, po cenach przez siebie podyktowa- 
nych. Jak wybitnie przyczynia się trust d 
podwyżki cen mięsa świadczą fakty, które 
stwierdzają, że ceny mięsa u producentów 
kształtują się w wysokości 1 zł. 6 gr. za ki- 
logram (cena żywca) gdy n. p. w Warsza- 
wie cena żywca za 1 kg. wynosi 3 zł. 

Jak się dowiadujemy, władze państwowe 


w porozumieniu z władzami samorządowe- 
mi zastanawiają się nad projektami poło- 
żenią kresu temu anormalnemu stanowi rze- 
czy, a to przez odpowiednią organizację 
kas targowych, giełd mięsnych, co przyczy- 
niłoby się do bezpośrednich stosunków han- 
dlowych między producentem a konsumen- 
tem z wyłączeniem kosztowneśo pośredni- 
ctwa, 

W tym właśnie celu Ministerjum Rolni- 
ctwa wystąpiło do Magistratu m. st. War- 
szawy z projektem udzielenia pożyczki w 
kwocie 3.000.000 zł. Jak się dowiadujemy, 
Magistrat zaakceptował tę propozycję, 
szczegóły projektu uruchomienia kas. tar- 
gowych będą w krótkim czasie hai tażacagi 
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„ROBOTNIK”, wtorek 4 października. 


KRONIKA 
EMIGRACYJNA. 


BIURA GRACYJNEGO (PRZE- 
JAZD 13) ZA WRZESIEŃ 1927 ROK. 

W Robotniczem Biurze  Emigracyj- 
nem zgłosiło się w miesiącu wrześniu r. 
b. 254 emigrantów. Z tego poraz pierw- 
szy 118, po porady prawne, 24 emi- 
grantów. Interwenjowano osobiście w 
99 wypadkach, interwenjowano listow- 
nie w 80 wypadkach. ' Nadeszło listów 
146, z tego społecznych 47, wysłano li- 
stów 243, z tego społecznych 193. 
ZAPOTRZEBOWANIE NA ROBOTNIKÓW 

POLSKICH WE FRANCJI 
W PAŹDZIERNIKU, 

Zapotrzebowanie na robotników polskich 
we Francji w miesiącu październiku wynosi 
100 górników wykwalifikowanych do kopalń 
rudy żelaznej i 400 robotników niewykwali- 
fikowanych, kontrakt roczny zarówno dla 
górników, jak i robotników niewykwalifiko- 
wanych. 

Płaca dzienna dla górników I-ej kategorji l 
wynosi minimum 24 franki, średnio — 29 fr., 
dla górników II kategorji — minimum 21 fr., 
średnio — 25 fr. 

Zapotrzebowanie robotników polskich do 
rolnictwa we Francji jest następujące: 


Szwajcarów 15 
Wolarzy © "10 
Owcarzy ` 5 
Parobków a 15 
Robotn. sezon. 80 
Dojarek rę 20 
Słażących do gosp. 150 
Robotnic roln, Z 50 


Poniższa tabela wskazuje przydział rob. 
niewykwalifikowanych, rolnych i kobiet w 
poszczególnych Urzędach Pośrednictwa: 


robotn. robotn. kobiet 
niewykwal. rolni 
Ciechanów 10 15 10 
Kalisz 20 15 20 
Wieluń 10 10 10 
Wilno 30 — — 
Grodno 30 10 — 
Białystok 30 — — 
Płock 20 = — 
Włocławek 30 — -— 
Lublin 20 10 25 
Kraków 25 10 35 
Stanisławów 10 20 35 
Radomsko 15 10 25 
Kielce 15 — 10 
Tarnopol 10 20 35 
Przemyśl 10 20 25 
Częstochowa 20 — = 
Łódź 25 — beam 
Sosnowiec 35 — = 
Śląsk 35 — — 


Górnicy wykwalifikowani mogą się zgła- 
szać we wszystkich P, U. P. P. 

Odjazd z Mysłowic, specjalnemi pociąga- 
mi, nastąpi dn. 7, 18 i 28 października. 


Na 272 A 
WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU. 


Lwów 


ARESZTOWANIE AUTORÓW 
ULOTKI O GEN. ZAGÓRSKIM, 


Aj, Wsch. donosi: 

Przy sposobności dochodzeń, w spra- 
wie rzekomego przy: ania przez 
„Młodych Obozu Wielkiej Polski” zama- 
chu na drukarnię „Dziennika Lwow- 
skiego” (organ „sanacji* we Lwowie. — 
Przyp. Red.), policja zwróciła uwagę na 
śrupę studentów politechniki lwowskiej, 
którzy schodzili się codzień, o określo- 
nej porze, w mieszkaniu Janiny Pod- 
lewskiej, przy ul. Zimorowicza 5. W nie- 
dzielę wieczorem, w wyniku dłuższej 
inwigilacji, policja przeprowadziła rewi- 
zje w mieszkaniu Podlewskiej. 

Okazało się, że znajduje się tam taj- 
na drukarnia, w której na szapirograłie 
drukowano głośną ulotkę p. t. „Prawda 
o gen. Zagórskim*. W innych pokojach 
odbywała się ekspedycja ulotek. Znale- 
ziono stosy wydrukowanych ulotek i kil. 
ka tysięcy zaadresowanych już kopert, 
m. in. do dowódców wszelkich formacji 
wojskowych na terenie Małopolski, do 
księży, instytucji finansowych i przemy» 
słowych, oraz do marsz. Piłsudskiego. 

Policja aresztowała, w związku z wy- 
nikami rewizji, 14 osób, w tem 3 kobie- 
ty. Wszyscy aresztowani są t. zw. „Mło- 
dymi Obozu Wielkiej Polski“. Główną 
rolę wśród nich graja: Preichner, Pszo- 
na, Turowski, Borysiewicz i Twardow- 
ski, 

Wśród sprowadzonych, w związku z 
tą aferą, do wydziału śledczego znalazł 
się ukrainiec, Wiktor Hołubowicz, któ- 
ry zamieszany był w sprawę zamachu 
Fedaka na Piłsudskiego. 

Ulotki „Prawda o gen. Zagórskim”, 
znalezione w wykrytej tajnej drukarni 
przy ul. Zimorowicza, są identyczne z 
wysyłanemi z Katowic. Zarówno druk 
(rysunek czcionek maszyny do pisania), 
jak papier i format, są identyczne. Pi- 
sma wyciągają z tego faktu wniosek, że 
wszystkie ulotki drukowane były we 
Lwowie, a ze Lwowa już gotowe w pacz- 
kach pocztowych przesyłane do Kato- 
wic, Wilna i Warszawy, skąd dopiero 
wysyłano je do poszczególnych osób i 
instytucji. Koperty, w których ulotki by- 
ły wysyłane, są rozmaitego rozmiaru, 
kształtu i koloru. We Lwowie adresowa- 
łc je ręcznie kilka osób. 


Cieszyn 
STRAJK W FABRYCE 
„BROWN - BOVERI" TRWA. 
Od 12 września robotnicy fabryki sil- 
ników elektrycznych „B. B. C.” trwają 
niezłomnie w walce, domagając się u- 


f 


WARSZAWA ROBOTNICZA 


STRAJK W BANKU DYSKONTOWYM 
METODY WALKI DYREKCJI 


Wczoraj pod przewodnictwem Głów- | 
nego Inspektora Pracy p. Klotta przy 
udziale naczelnika wydziału p. Ulanow- 
skiego i Okręgowego Inspektora Pracy 
p. Orgelbranda, odbyła się konferencja 
w sprawie strajku w Banku Dyskonto- 
wym, w której z ramienia dyrekcji 
Banku Dyskontowego wzięli udział pp. 
Mikulecki i Ważyckię Konferencja u- 
kończona nie została, delegaci dyrekcji 
Banku Dyskontowego definitywnej od- 
powiedzi udzielą dnia 4 b. m. 

Dyrekcja Banku Dyskontowego sta- 
ra się wszelkimi siłami złamać strajk, 
jeżeli już nie w centrali, to w oddzia- 
łach prowincjonalnych banku, Z koń- 
cem ub. tyg. rozpuszczono w Drohoby- 
czu pogłoskę, że strajk przyjął charak- 
ter polityczny i że pracownicy strajku- 
ją dalej, pomimo, iż dyrekcja ofiarowuje 
im lepsze warunki niż strajkujący żą- 
dają. Pogłoska ta z gruntu fałszywa o- 
siągnęła skutek wręcz przeciwny, bo- 
wiem po wyjaśnieniach delegata z War- 
„sząwskiej organizacji, pracownicy w 
Drohobyczu z oburzeniem napiętnowali 
metody walki dyrekcji Banku Dyskon- 
towego. Również rozpuszczane są po- 
głoski, że strajkujący pracownicy w Ło- 
dzi powrócili do pracy. Pogłoskę tę jak- 
ko fakt, podała dyrekcja banku do wia- | 


f 


WARCHOLSTWO KOMUNISTÓW 
WŚRÓD TRAMWAJARZY. 


Wczoraj odbyły się rano i wieczór 
dwa nader liczne zebrania pracowników 
tramwajowych, zwołane na stacji Mu. 
ranów przez Zw. Klasowy w sprawie 
rewizji umowy zbiorowej. Na obu tych 
zebraniach komuniści, którzy przedtem 
przez swych przedstawicieli w Zarzą- 
dzie uzgodnili całkowicie swe stanowi- 
sko z całością Zarządu w sprawie re- 
wizji umowy zbiorowej — na zebra. 
niach wysunęli demagogiczne żądania, 
w których realizację sami nie wierzą. 
To na zewnętrzny efekt obliczone wystą 
pienie komunistów uniemożliwiło 


tramwajarzom zajęcie jednolitego sta- 


domości władz państwowych. Pogło- 
ska ta jak sprawdzono dnia 3 b. m. w 
Łodzi przez Związek Bankowców, jest 
jedynie wyrazem pragnień dyrekcji 
banku, i charakteryzuje metody walki, 
w niczem jednak nie odpowiada praw- 
dzie. Strajk we Lwowie, Drohobyczu, 
Łodzi i Warszawie trwa. 

W związku z przedłużającym ` się 
strajkiem w Banku Dyskontowym War- 
szawskim, odbyło się specjalne posie- 
dzenie Rady Okręgowej Centralnej Or- 
ganizacji Związków Zawodowych Pra- 
cowników Umysłowych ,na którem po- 
wzięto odpowiednie uchwały w sprawie 
prowadzenia dalszej akcji. 

Zgromadzeni na konferencji delegaci 
związków postanowili zmobilizować 
wszelkie możliwe środki í wezwać do 
poparcia akcji ogół pracowników umy- 
słowychf Warszawy, zwrócić się do 
Rządu o energiczniejsze wywarcie na- 
cisku na Zarząd Banku i zwołać w naj- 
bliższych dniach wielkie zgromadzenie 
pracowników umysłowych. 

Do Komitetu strajkowego w Związku 
Bankowców, deleśowano dwuch przed- 
stawicieli Rady Okręgowej w celu roz- 
szerzenia akcji i zainteresowania nią 
bratnich organizacji. 


nowiska i zebrania skończyły się bez 
rezultatu. i 

I jeszcze faz tramwajarze mogli się 
przekonać, że dzięki metodom rozbi- 
jania jedności; stosowanym przez ko- 
munistów pracownicy tramwajowi 
nie mogą skutecznie bronić swych inte. 
resów zawodowych. 


ROZZUCHWALENIE ŁOBUZERJI. 


Od pewnego czasu daje się zauważyć 
zwłaszcza na krańcach Warszawy, roz- 
zuchwalenie łobuzerji. Dokonywane są 
krwawe napady na spokojnych miesz- 
kańców stolicy, Szereg ostatnich wy- 
padków udowodnił, iż ofiarami huliga- 
nerji padają „dziwnym zbiegiem okoli- 
czności' robotnicy, należący do P. P. 


znania ich organizacji oraz doprowż* | 
dzenia do zawarcia umowy,” „a 

Dyr. Rusz zapomina, że znajduje 84% 
w środowisku robotniczem, które ©) 
prawie 40 lat nawykło do uznawania ich Í 
zbiorowej woli, wypowiadanej za 
średnictwem Związku. 

Wolę zorganizowanych robotników 
cieszyńskich pragnął Rusz w ten sposób! > 
obejść, iż objawił chęć wstąpienia 4 
Związku przemysłowców, przez co P% 
Średnio miał uznać naszą organiza% 
ś$dyż ze Związkiem przemysłowców "a 
Bielsku łączy nas umową zbiorowa: 

Na tego rodzaju sztuczki robotni 
wziąć się nie dali, ale zażądali przy 
znania 5 proc. podwyżki płac niektó | 
rym robotnikom, mającym nie korzystż* — 
w inny sposób z paprawy, od 1 czerw j 
ca r. b, t. j. od czasu, kiedy w okręś” 
cieszyńskim, w przemyśle metalowy” 
obowiązuje ostatnia umowa zbiorowa” 

Rusz znany jest ze swoich, różneść 
rodzaju, pomysłów. Prócz zmuszania 1% 
betników dó pracy nadliczbowej, 
wynagradzanej — zgodnie z ustawą ” 
sirącał im z zarobków pewne sumy *% 4 
opłacanie.. majstrów! Unikat, co? m 

Robotnicy poznali się na „naukowó) 
organizacji pracy „francuskiego” inż). 
niera Rusza i odpowiedzieli na to, jak 
zasłużył, K 

A on głodem chce złamać walczący W: 
robotników! 4 

Towarzysze, metalowcy okręgu cie | 
szyńskiego: spieszcie z pomocą 3 
jalna walczącym robotnikomi dą 


y 
si 


Poznań 


WYROK W PROCESIE KOMUNI 
STYCZNYM. H 
Wczoraj w południe ogłoszony zostal h 
wyrok w procesie grupy komunistów e 
skarżonych o działalność wywrotowa % 
terenie Wielkopolski. Proces tem jak h 
wiadomo, ciągnął się od przeszło 2 3 d 
godni przed sądem karnym w Poznan, j 
Sąd uznał winnymi zbrodni przyś?, 
wania zamachu stanu i skazał: Li R 
go i Mehra na 2 i pół lat twierdzy * a 
dego, Szałajtisa na 1 i pół roku twiet 
dzy, Kozińskiego i Małeckiego na K*" 
twierdzy po pół roku; wszystkim oska! i 

| żonym zaliczył areszt śledczy. 

Siedmiu oskarżonych, m. in. Bemż 
Badowskiego, uwolniono. Ł 


a d 

O. K. R. Warszawa - Podmiejsk” 
Dziś o godz. 18 w lokalu Admi i, | 
„Robotnika”, odbędzie się posiedze”, 4 
Wydziału Samorządowego. | 


w 
| 


s 
4il 
1 


jój 


lokali dzielnicowych i związko 4 
nprz. tow. tow.: Clemanowski, iej Í 
Wilczyński z dzielnicy Jerozolimsk A 
inni. 3 or! 4 
Bywały wypadki, że świadkowie gd”! 
padów stawali czynnie w obronie czt! | 
'pastowanych, dając należytą nau ! 
mętom. 4 
"Komunistyczna Partja Polski posta, ? 
wiła rozzuchwalenie elementów chi } 
zerskich wykorzystać dla swoich ce wo A 
popierając nietylko pocichu, ale í 
nie męty społeczne a samorzutny diss! 
$ 


S., powracający późnemi wieczora | 


Ę przeciwko napastnikom prz 

| wiając jako akcję „bojówki P. ofi 
przeciwko „niewinnym“ robota iof! 3 
nprz. odezwy Jerozolimskiej dzie ig 
K. P. P. w sprawie rzekomych 0. 
pień „zorganizowanej bojówki” 0% st, ił, ń 
chocie w sierpniu r. b. Ciekawe je KME 
prasa brukowa, dając ucho be H 

nym kłamstwom komunistów od 
nego czasu, występuje przeciwko % tylko 
nikom, którzy się bronią, widzi ijao 
„rozprawy osobiste, i awantury Pr: s) 
kie. 
21 sierpnia r, b. kilku łobuz 
nizowało napad na powracającego" p. 
brania członka dzielnicy Jerozo™ pigs, 
P. S. tow. Władysława Chrzam 
go, na ul. Górczewskiej nr. 57: 
mu 15 ran. Bezprzytomną ofiarę ™ 
społecznych odwiozło Pogotowie 
szpitala Dzieciątka Jezus. ; s! u 
„Kurjer Czerwony“ następnego tyt”. $ 
opatrzył odpowiednią informację ie 
łem „po głośnej libacji, jeszcze Ś q jek” 
sza bójka”, przedstawiając napa" go” 

Pdz 
< 


Foa | 


w zotó” $ A 


A 
C 
zadal] 4 
do) 
vy 


rozprawę awanturników pomi 
bą. 

Piętnując stanowisko K. P. P. 
brukowej wobec groźnego wzro$ 


i podej 

s 
mentów zbrodniczych, zwracamy Pom y 
$ę na mnożące się napady Na be pu” 
nych robotników, Likwidowanie 
gańskich występów łobuzerji me org, > 
do politycznych i zawodowy beds Pa 
zacji robotniczych; robotnicy be riodo $ 


palot: 


szeni ro zorganizowania od "NB 
samoobrony, gdyby napady Rob 
się. 
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0 WARSZAWSKA 
RGANIZACJA P. P. S. 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY. 
WARSZAWSKI ODDZ. ROBOTNICZE- 

TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI 


uruchamia z dniem 3 b. m. trzy rowe 
niska: 


X Na Woli (Wolska 54), od 9 — 12 i-od 


KRONIKA 


Z Warsz. Dyr. Kolejowej. Dyrekcja Kolei 
Państwowych w Warszawie podaje do wia- 
domości, że kursowanie wagonu I i II klasy 
komunikacji bezpośredniej między Warsza- 
wą i Traskawcem w poc. Nr, 903, odchodzą- 
cym z dworca Głównego w Warszawie o g. 
23.00 i w poc. Nr. 904, przybywającym na 
tenże dworzec w Warszawie o godz. 6.45, 
przedłuża się do 20 października r. b. 


Rejestracja ur, w r. 1909, W środę, 5-go 
października, w kolejnym dniu rejestracji 
męzczyzn, urodzonych w r. 1909, winni sta- 
wić się w sekcji wojskowej magistratu przy 
ul. Daniłowiczowskiej 1, wejście II, w godz. 
od 9 do 15, wszyscy zainteresowani, zamie- 
szkali w obrębie 12 komisarjatu, nazwiska 
których rozpoczynają się od A do Z. 


Otwarcie roku akad. „Wolnej Wszechni- 
cy". W niedzielę dn, 2 b. m. odbyła się uro- 
czystość otwarcia roku akademickiego na 
Wolnej Wszechnicy Polskiej. Na uroczy- 
stość przybyli liczni przedstawiciele władz 
państwowych, samorządowych, licznie ze- 
brana publiczność i młodzież. W przemó- 
wieniu inauguracyjnym Rektor prof, Vie- 
weger zaznaczył stały rozwój instytucji o- 
raz wzrastające zainteresowanie władz i 
społeczeństwa pracami uczelni. Położył du- 
ży nacisk ma konieczność uregulowania 
sprawy uprawnień absolwentów W, W, P. 
zaznaczając pierwsze kroki  Ministerjum 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz- 
nego w tym kierunku, a mianowicie udział 
delegatów Pana Ministra w komisjach egza- 
minów wstępnych i dyplomowych. Wolna 
Wszechnica Polska nie wątpi, że w ślad za 
przyznaniem częściowych uprawnień Uni- 
wersytetowi Lubelskiemu winno nastąpić 
zabezpieczenie uprawnień absolwentom W. 
W. P. Ze sprawozdania sekretarza Senatu, 
prof. Krassowskiego wynika, że pomimo 
ciężkich warunków pracy powstały nowe 
działy nauczania — dział opieki nad mło- 
dzieżą' (Studjum Pracy Społeczno - Oświa- 
towej), sekcja samorządowa na Wydziale 
Nauk Politycznych i Społecznych. Po prze- 
mówieniu przedstawiciela młodzieży p. 
Haliny Sadkowskiej przemówieniu, w któ- 
rym dźwięczała nuta szczerego przywiąza- 
nia do uczelni, nastąpił wykład inauduracyj- 
ny prof, S. Dziewulskiego p. t. „Współza- 
wodnictwo gminy i państwa”, 


| 


Hej Mokotowie (Puławska 21) od 2 — 


Zapisy przyjmuje się 3. 4 i 5 b. m. od 


godz, 2 __ 
Śnisk” 5 po poł, w lokalach „O- 


We wtorek, dn. 4 b. m. 
dein elaica Praska, O godz. 7 w lokalu 
cy — Brukowa 29 — odbędzie się 
Koł ie Komitetu dzielnicowego. 
3, B © tramwajarzy „Praga", O godz, 
r Seb 29, zebranie Koła. 
„ O godz. 7, Okopowa 30, m. 16, 
Posiedzenie komitetu dzielnicowego. 
ca Marymont. O godz. 7 w lokalu 
dod" Marymoncka 40, odbędzie się po- 
| enie Komitetu dzielnicowego. 
oe Tramwajarzy „Jerozolima”. O godz. 5, 
A na 41, ogólne zebranie członków Koła. 
diey, © rzeźników o godz. 7 w lokalu dziel- 
ko Chłodna 41, odbędzie się zebranie ko- 


dzielnicy 


W środę dn. 5 b, m. A 


Dzielnica Śródmieście o g. 7 zebranie Ko- 
y etu dzielnicowego, 
Gaz rania Koła szoferów, pracowników 
-* rs i Funduszu Bezrabocia — nie od- 
à się, 


kal „Jerozolima" o godz. 7 w lo- 
weg dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się 
ie Komitetu dzielnicowego. œ 
Zielnica Wola o godz. 6, Wolska 44, 
kaeni Komitetu dzielnicowego; o g. 
któ ogólne zebranie członków dzielnicy na 
„rem tow, Hartleb wygłosi odczyt „Histo- 

ruchu socjalistycznego”. 

-Zlelnica Ochota o godz. 6, Grójecka 59, 

Ślne zebranie członków dzielnicy. 
azyzielnica Starówka o godz. 7 w lokalu 
elnicy, Rycerska 6, odbędzie się posie- 


ie komitetu. * 
elnica Czerniaków o godz. 7 w loka- 
dzielnicy, Solec 67, odbędzie się posie- 
e komitetu dzielnicowego. 
|| dj nica Mokotów. O godz, 7 w lokalu 
je ne elnicy, Bagatela 12-a, odbędzie się ogól- 
J zebranie członków dzielnicy. 
| zo ocztowa Org. P. P, S. o godz. 7, AL Je- 
N zolimskie 6, posiedzenie Komitetu wraz z 
| atami Związku. ż 


MŁODZIEŻ 


Z N. M. S. We środę o godz. 8 wiecz. ze- 
anie Zarządu Warecka 7. 


| Í (zg Niezależnej 


Stowarzyszenie b. więźniów politycznych. 
W środę, dnia 5 października, o godz. 7 i pół 
wieczorem odbędzie się w lokalu Stowarzy- 
szenia b. Więźniów Politycznych (Leszno 
53) posiedzenie Komisji Archiwalno - Hi- 
storycznej Stowarzyszenia. 


Z ruchu esperanckiego. Polskie Akade- 
mickie Towarzystwo Esperantystów otwie- 
ra w środę o godz, 6.30 wiecz. kurs niższy 
języka Esperanto. Zapisywać się można w 
Sekretarjacie Tow., Żórawia 6 m. 28 co- 


Młodzieży Socjali- | dziennie od 7 — 9 wiecz. 


(akadem.) Sekretarjat Związku Nowy gmach. administracji wodociągów 
w SWI eg od g. 10 — 1 iod 5— 7 |; kanalizacji. Wczoraj, o godz. 11 rano, w 
u Warecka 7 I p. obecności prezydenta miasta inż. Słomiń- 


skiego i licznego zespołu przedstawicieli 
rady miejskiej i magistratu, jak również za- 
rządu wodociągów i kanalizacji, odbyło się 
uroczyste poświęcenie kamienia węgielnego 
pod nowy, okazały gmach dla administracji 
wodociągów, tułającej się się dotąd po ró- 
żnych lokalach na mieście. Nowy gmach 
stanie na rogu Nowogrodzkiej i Starynkie- 
wicza, w sąsiedztwie stacji filtrów według 
planów architekta St, Szyllera, Pomieszćzą 
się w nim nietylko wszystkie biura dyrekcji 
wodociągowej, lecz i muzeum urządzeń wo- 
dociągowych. Gmach oddany będzie do 
użytku za rok, Robotami kieruje inż. Wels- 
blatt. fi 


| zn ae iis aa od aao inn aa a A aia 


KINOTEATR „CASINO“ 


„NIEWOLNICA DEMONA“, 


Obraz ten jest mocno wzorowany na je- 


RUCH KOBIECY 


Warszawski Wydział Kobiecy P. P. S. 
o > pomina wszystkim zainteresowanym 
Rok, raniu wtorkowem Warsz. Wydz. 
każ P, P. S., przypadającym w dn. 4 
wę, ies. Zebranie odbędzie się 
4 go asnym lokalu przy ul. Leszno 53, 

odz, 7.ej wiecz. 

eterat wygłosi tow. sen. Dorv- 
owytszyńska na temat „Międzynaro- 
Paryża 


konferencja kobiet pracujących w 


Ulubienica publiczności Warszawskiej 


MARJA MALICKA 


każe się w wielkim filmie polskim p. t. 


| ZEW MORZA 
RUCH SPOŁDZIELCZY. 


SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 

a Okręgowa Centralnej Organizacji 

k N Pracowników Umysłowych podję- 
Buday Iwe zorganizowania Kooperatywy 
Wrześni ej. W ubiegły piątek, dnia 30-go 
“Yine ia B.B, odbyło się zebranie organiza- 
| ayso udziałem zw. zaw, pracowników u- 
|| ow Wych i osób prywatnych — członków 


„pt. „Dom warjatów', Ta sama tajemniczość, 
podobny typ niesamowitego genjusza ma- 
rzącego o jakiejś nieprawdopodobnej ope- 
racji, taka sama ofiara — kobieta, Nawet 
urządzenie dziwacznego laboratorjum jest 
bliźniaczo podobne z laboratorjum w któ- 
rym królował geńjalny Lon Chaney. 

Sam temat acz dobrze pomyślany opraco- 
wano nieco przesadnie, Początek zwła- 
szcza opowieści razi sztucznością. Sceny 
końcowe natomiast odznaczają się dużym 
napięciem i są fascynujące. Moment w któ- 
rym szaleniec zamierza uśmiercić swą ofia- 
rę jest niezwykle denerwujący, a scena wal- 
ki tuż przy drzwiach otwartych olbrzymie- 
go pieca robi wrażenie, 

Wrażenie sztuki spotęgowane jest dzięki 
temu iż rolę główną odtwarza Paweł We- 
gener „demoniczna” gwiazda Niemiec, obe- 
cnie przeniesiona na firmament amerykań- 
ski Paweł Wegener obok Lon Chaneya i 
Conrada Veidta jest jednym z najlepszych 
odtwórców niesamowitych postaci, Jego 
twarz i mimika budzą grozę i lęk, gdyż tak 
silnej twarzy i tak straszliwie ciężkiego 
spojrzenia nie ma żaden inny artysta ekranu. 

Rolę „ofiary” odegrała Alice Terry, słod- 
ka i jak zawsze martwa. Jej uroda przy- 
pomina astrę, która acz piękna jest już 
kwiatem późnej jesieni, kwiatem prawie 
bez życia, z przedednia zimy - śmierci. 

Ika, 


2 
A] 


3 sę na którem zatwierdzono statut i 
f; Wlk, © Zarząd w osobach: Małecki, Ga- 
í Prz etowski, Rymkiewicz, Piasecki, 
' odziński, na zastępców Marczewski 
torowicz. 

: zał. ratywy przystąpiły w charakte- 
Zaw ożycieli; Centralna Organizacja Zw. 
Związej, ych Pracowników Umysłowych, 
Wych p Zawodowy Pracowników Banko- 
wia eg P., Związek Księgowych w Polsce, 

rodowy Pracowników Umysło- 
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dnym z najciekawszych obrazów ub. sezonu 


WYPADKI 


PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA 


GROŹBA KATASTROFY BUDOWLA- 
NEJ NA PRADZE. 

300 ludziom grozi brak dachu nad 

głową. 

W sprawie grożącego zawaleniem 4- 
piętrowego domu przy ul, Stalowej na 
Pradze, otrzymujemy następujące szcze- 
góły: Dom ten, o dziewięciu oknach 


frontu, posiada 61 lokali, zamieszkuje | 


go 305 lokatorów, Na wieść o zaryso- 
waniu się murów. frontowych i, po zao- 
pinjowaniu przez komisję budowlaną, że 
dom grozi runięciem, nieszczęśliwi lo. 
katorzy usunęli się z zagrożonych mie- 
szkań, pozostawiając cały swój doby- 
tek, Wspomniana kamienica była bu- 
dowana, jako 2-piętrowa około 40 lat 
temu, czyli nie jest tak stara, lecz przed 
kilku laty dokonano nadbudowy jeszcze 
dwuch pięter. Jak się okazuje głównym 
powodem zarysowania się murów -— 
było wadliwe przeprowadzenie robót 
kanalizacyjnych trwających już od 3-ch 
miesięcy, wskutek czego woda pods- 
kórna oraz deczczowa podmyła funda- 
menty. Ruch kołowy w dalszym ciągu 
jest zamknięty na tej ulicy na przestrze. 
ni od ul, Inżynierskiej do Konopackiej, 
LOSY HASFELDA. 

Ponura tajemnica odkrycia więzionego 
przez rodzinę przez 7 lat „obłąkańca” Has- 
felda, w domu nr. 10 przy ul. Grzybowskiej, 
która w dniu 21 ub. m. wstrząsnęła społe- 
czeństwem, stała się jednak zagadkowa. 
Ofiara tajemniczego więzienia Szol Hasfel- 
da 'przębvwa nadal w szpitalu Dzieciątka 
Jezus. Stan chorego jednak w znacznym 
stopniu polepszył się, Od czasu znajdowa- 
nia się Hasfelda w szpitalu, podczas dni 
przyjęć już dotąd odwiedziło go setki osób. 
Krążą wersje, że Hasfeld dręczony był 
przez rodzinę dlatego, że w swoim czasie 
pragnął on przejść na wiarę kościoła rzym- 
sko - katolickiego. Rodzina jego, stawiając 
czynny opór, postanowiła go uwięzić. Has- 
feld'w swoim czasie miewał momenty obłę- 
du, lecz momenty te były rzadkie i nie da- 
wały powodów do więzienia go. Podawane 
pożywienie chory poprostu pochłania. 


ŚMIERTELNY CIOS W BRZUCH. 


Zamieszkały przy ul. Samborskiej nr. 1 
Wacław Ryszel, pozbawił się życia przez za- 
danie sobie nożem rany w brzuch. Lekarz 
Pogotowia stwierdził śmierć, 


Z BRAKU ŚRODKÓW DO ŻYCIA. 


W mieszkaniu własnem w Pustelniku gm. 
Marki, Marjanna Sujka usiłowała pozbawić 
się życia, wskakując do glinianki W porę 
spostrzegli ten czyn mieszkańcy tejże wsi 
i desperatkę uratowali. Przyczyna samo- 
bójstwa — brak pracy i środków do życia. 


POŻAR. 

We wsi Michałowie śm. Jabłonna z nię- 

wiadomej narazie przyczyny wynikł pożar. 

Spaliła się stodoła ze słomą, kartoflami, a 

następnie dom mieszkalny i obora. Straty 
wynoszą 8.000 zł, 


SAMOBÓJSTWO ZECERA. 

W mieszkaniu własnym przy ul. Szwedz- 
kiej nr. 27 w celu pozbawienia się życia 
postrzelił się z rewołweru w klatkę piersio- 
wą w okolicę serca 21-letni Karol Słucha- 
nowski, zecer. Lekarz Pogotowia, po na- 
łożeniu opatrunku, przewiózł desperata w 
stanie ciężkim do szpitala Przemienienia 
Pańskiego. 

Bzz Pr Piz BRP KAJ SEZ ydy dw OWE 
„LILLA WENEDA" _ 

w teatrze Praskim dn. 5 października. 

Pragnąc zaznajomić najszerszy ogół zor- 
ganizowanych robotników i robotnic z ar- 
cydziełem J, Słowackiego, Warszawski Wy- 
dział Kobiecy P, P, S, zakupił przedstawie- 
nie dramatu „Lilla Weneda“ na środę, dn. 
5 października, o godz. 7 wiecz. 

Przez tłumny udział w przedstawieniu kla- 
sa robotnicza m. Warszawy złoży świadec- 
two, że czci pamięć Wieszcza i pragnie zło- 
żyć Mu hołd najlepszy, zaznajamiając się z 
Jego twórczością. 

Bilety w cenie od 3,50 zł. do 30 groszy do 
nabycia w Sekretarjacie i u kolporterek 
W. W. K, Adres Sekretarjatu; Al, Jerozo- 
limskie 6, I p, pokój Nr. 7, telefon 319-26, 
godziny biurowe od 10 do i i od 5 do 8 w. 

Wzywa się kolporterów dzielnicowych, 
związkowych i fabrycznych do zgłaszania 
się po bilety. 
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Z teatrów świetlnych. 


Palace: „Zakazana dzielnica Algieru", 
Pan: „Hotel Imperial". 
Splendid: „Karuzela udręczeń”, 
Światowid: „Parada rekrutów”, 
Wodewil: „Książę czarnych gór”, 
Stylowy. „12 djamentów”. 
Apollo: „Hotel Imperial". 
Colosseum: „Wśród dzikich 
Borneo”. 
Corso: „Sonata kreutzerowska”, 
Casino: „Niewolnica demona”, o - 
Filharmonja: „Ostatni uśmiech błazna”, 
Capitol: „Ułubienica Przedmieścia” i „Mi- 
łość Hiszpanki* z Mae Murray i Colleen 
Moore. 


Miejski: „Kobiety w płomieniach”, 


szczepów 


botniczej 
9.go października r. b. na szosie Struga — 
Zegrze na przestrzeni 100 kilometrów (7 o- 
krążeń). Start c godz, 10-ej. 


starcie (obowiązują w 


ZE SPORTU 


POSIEDZENIE W. R. S. K. O. 


Dziś, o godz. 7 wiecz. odbędzie się 
posiedzenie Warszawskiego Rob. Sport. 
Komitetu Okręgowego, Wzywa się tow, 
tow.: Kruka, Mazurkiewicza, Wilczyń- 
skiego, Janiaka, Szlichta, Przychodz- 
kiego, Tytelmana, Wesdeckiego, Kwiat- 
kowskiego - Hirsza. * 


ZAWODY KOLARSKIE O MISTRZOSTWO 


POLSKI ROBOTNICZEJ. 


Wyścig kolarski o mistrzostwo Polski Ro- 
odbędzie się w Warszawie dnia 


Dla zdobywcy zaszczytnego tytułu Mi- 


strza ZRSS, ofiaruje szarfę i dyplom i na 
sześć następnych dyplomy. 


CKW, PPS. dla upamiętnienia pierwszych 


mistrzostw robotniczych kolarskich Polski 
ofiarowuje żetony dla pierwszych 6 zawod- 
ników (dla mistrza — złoty). 


Regulamin biegu odczytany będzie na 
zasadzie przepisy 
Międzynarodówki). 

Do zawodów startować mogą tylko zawo- 


dnicy zrzeszeni w ZRSS. 


Zgłoszenia należy kierować do WRSKO. 
(Sekcja dla spraw Kolarskich) Warecka 7, 
do dnia 5 października najdalej. Wpisowe 
1 złoty od zawodnika. f : 

Zawodnicy, którzy będą chcieli zapewnić 
sobie nocleg winni zawiadomić o tem najda- 


lej do dn. 5 b m, 
ZAWODY BOKSERSKIE T. U. R. 


Ostatnim punktem programu zawodów 
sportowych były zawody bokserskie drużyn 
T. U. R. Walczyło ogółem 7 par z Czerwo- 
nych, Woli i Powiśla, wyniki wszystkie na 
punkty. W pierwszej parze Janiszewski z 
Czerwonych pokonał Marzątka z tego same- 
go klubu, Staszewski (Czerwoni) poddał się 
w I rundzie Baranowi z Woli, Trzecia wal- 
ka przyniosła Lesiakowi z Woli zasłużone 
i szybkie zwycięstwo nad Lubelskim z Po- 
wązek. W 4 spotkaniu, Jackowski z Powiśla 
uległ Żytnikowi z Woli. W piątek parze 
Laubensztejn (z Woli) przegrał z Banaszkiem 
(z Powiśla), dzięki uchylaniu się od walki. 
Ładna walka pomiędzy Kapuścińskim (Czer- 
woni) a Ostrowskim (Czerwoni) zakończyła 
się zwycięstwem pierwszego. Wreszcie w 
ostatniej parze pokonał Domagalski (Wola) 
po ładnej i dobrze prowadzonej walce Kłos- 
sa (Wola). Sędziował w ringu tow. Majer. 
W/ punktacji ogólnej pierwsze miejsce zaję- 
ła „Wola“, 2) Czerwoni, 3) Powiśle. 


PODZIAŁ NAGRÓD. 


Po obliczeniu wyników, przystąpiono do 
wydawania bardzo licznych nagród, których 
podział przedstawia się następująco: 

Puhar przechodni Red. „Robotnika” uzys- 
kała powtórnie „Skra”. Puhar wręczył 
przedstawicielowi „Skry“ w imieniu Redak- 
cji tow. Roman Boski. 

Nagrodę Okręgowego Związku Kas Che- 
rych, namiot — otrzymała drużyna zwycię- 
ska „Czerwonych Harcerzy" — „Powązki”. 
Następną nagrodę dysk i oszczep — ofiaro- 
wane przez Zw. Zawod. Drukarzy otrzymał 
„Kordjan”. Nagrodę Zarządu Główaego T. 
U. R. — siatkówkę otrzymali „Czerwoni”. 
„Sarmata” jake następny z kolei klub, o- 
trzymał nagrodę „Gazowni* — rękawice 
bokserskie, Statuetkę Zw. Zaw. Tramw., 
uzyskała „Wola”, Wreszcie nagrodę robot- 
ników miejskich — ping - pong otrzymało 
„Powiśle”, 

Kordjan, jako klub turowy, który uzyskał 
największą ilość punktów, nagrodę Zw. 
Prac. Kas Chorych — koszulki i spodenki, 
Nagrodę Kom. Centr. Ors. MŁ T. U. R. dla 
drugiego z kolei klubu turowego, zdobyli 
„Czerwon*”. Wola-— 3 z kolei klub otrzy- 
mał ping - pong. 

Nagrodę Rady Miejskiej, dla klubu, który 
zdobędzie największą ilość punktów, zdoby- 
ła „Skra”. Puhar wręczył Prezes Rady 
Miejskiej tow. pos. Jaworowski. Puhar 
przechodni Okr. Kom, Rob. dla klubu, któ- 
ry wystawi najwięcej zawodników uzyskała 
również „Skra”, i 

Indywidual-ie uzyskali nagrody: Kusociń- 
ski — Statuetkę Warsz. Rady Zw. Zaw., 
Alfek — Żeton Zw. Rob. Miejskich, Wyso- 
cki — książki z Księgarni Robotniczej oraz 
żeton O. K. R., Jass — pantofle Zw. Rob. 


Miejskich, Wreszcie Gowrański — żeton 
Zw. Tramwajarzy. 

Równocześnie, wręczono również nago- 
dy, zwycięskim zawodnikom kolarskich 
mistrzostw W. R. S. K. O., które się odbyły 
w dniu 4.9 rb. Mistrzowi Robotniczej War- 
szawy tow. Apolinaremu  Koneckiemu z 
„Gazowni“ wręczyła tow. Gliszczyńska. Pu- 
har O. K .R., szarię oraz żeton. Żetony ró- 
wnież otrzymali tow. tow. Malczewski 
(Skra), Kłos (Gazownia), Wesdecki (Gazo- 
wnia), Paluszek (Skra), Sucharda (Skra), 
Hencler (Gazownia), Brogowski (Skra), Cie- 
ślak (Gazownia) i Bykowski (Skra). 

Pozatem otrzymały drużyny „Czerwonego 
Harcerstwa” — Śródmieście — kocioł, a Po- 
wiśle — apteczkę. 

POCISK — HURAGAN i:1. 
Skandaliczny nąpad na boisko. 

Onegdaj odbył się w Wołominie mecz pił- 
karski między robotniczym „Pociskiem” a 
miejscowym Huraganem. 

W czasie gry doszło do skandalicznych 
ekscesów. Gracze Huraganu niezadowole- 
ni z orzeczeń sędziego zorganizowali łącz- 
nie z publicznością formalny napad na 
członków drużyny Pocisku. Fala widzów 
pod komendą miejscowych  sportsmenów, 
uzbrojonych w kije poturbowała dotkliwie 
gości, z których najwięcej poszkodowanymi 
okazali się Awgiej, Sadoch, Sztompka, Piór- 
kowski. Wszyscy wymienieni odnieśli rany 
tłuczone głowy, pleców i twarzy. 

Za wypadek ten, jako wysoce niemoralny 
i szkodliwy objaw w sporcie ponosi wyłącz- 
nie odpowiedzialność kierownictwo Hura- 
ganu, które nie przedsięwzięło należytych 
środków, celem przeciwdziałania ewentual- 
nym napaściom, a nawet, jak nas informują, 
jedna z wysoko postawionych figur Zarządu 
brała czynny ucział w bijatyce. 

Fakt ten należy napiętnować z całą bez- 
wzślędnościa. 


| OYsTAGA RADJOGA I 


| Warszawa 


) DOLINA SZWAJCARSKA 
! , 8 —.17 października. 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 3 października 
Waluty i dewizy. 

Dolar Stan, Zjedn. 8.91 Belgja 124,58 
Holandja 358.65. Londyn 43,52. Paryż 35.11 
Praga 26,50.  Szwajcarja 172.43. Włochy 
48.83 Wiedeń 126,12. Nowy Jork 8.93. 


Papiery procentowe. 

80/0 L. Z. Państw. Banku Roln. 92.00.8°/0 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 92,00. 107% Poż. kolej. 
102,50.—, 5%/0 Państw. Poż. Konwersyjna 61.00 
40/0 L. Z. Warszawy 57.00—57.45 77.00 5% 
P.L.Z. Warszawy 5725 — 65.00 — 59.00 — 
41800 L. Z. Warsz. 64.25—65,00 6%0 Poż. 
dol. 84.00 (zł. 759.00). R"/o Poż. konwersyjna 
2600 62.10 L. Z. ziem. 56.00—56.00 — 57.00 
6%0 Pożyczki dol. 1920 r. 84.00. Premjówka 


Akcje. 

Bank Polski 147,00—149,75. — Bank Dy- 
skontowy 133,00. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 25,00. Bank Zjedn. Ziem Pol. 
3.30 Bank Zw Sp. Zarobk. 89,00. Kijewski 
2.65. Siła 105.00 Chodorów 116,00 Czersk 1,15 
Gosławice 73.00 Cukier 5.25—5.50 Łazy 0,40. 
Wysoka 135,00. Nobel 49,50. Węgiel 102,50 
106.00. Firlej 54,00 Cegielski 42,50 — —, — 
Lilpop 32.00—34.50 Modrzejów 9.30. Norblin 
210.00. Ostrowiec 93,00 95.00, Rudzki 59.00 
59 50 Starachowice 60,50— 69,00— Zieleniew- 
ski 20,00, Zawiercie 37,50 Żyrardów 18,50 
19,00—17.50 Borkowski 3,40—3.45. Bank Han- 
dlowy '123.00. Elektryczność 73.00 Częstoci- 
ce 3.40—3,45. Parowóz 54,00 — 54.00. Puls 
9.23 —9 .50. Spiess 100.00 100.00. Micha- 
łów 0.70 Ortwein 13.00. Spirytus 31.00—33.00. 
Haberbusch 155,00 Żegluga 0,45—0.50 

Notowania pozagiełdowe 
z dnia 3 b. m. godz. 10 w. 

Dolar amer. 8.91, Bank Polski 150.50 w 
płaceniu, Cukier 5.55, Węgiel 106.50, Mo- 
drzejów 9.60, Lilpop 34.50, Ostrowiec 96.00, 
Rudzki 60.00, Starachowice 74.25 (4.95), ży- 
rardów —, Rubli 100 złotem 472.50. 

Listy zastawne złotowe bez zmiany. 

Obroty duże, 
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„POLODERMA" ciems 


do twarzy I rąk. 
Sprzedaż w perfumerjach i składach aptecz- 


nych. Laboratorjum „POLLABOR Sp. Z O, O. | meemm=m--mmmummazmme 


- Warszawa. 


KURSY KALKULACJI 
ROBÓT DRUKARSKICH 


ZA POMOCĄ KORESPONDENCJI 


Kurs rozpocznie się z dn. 1 paź- 
dziernika b. r. i rozłożony jest na 52 


lekcje tygodniowe. Opłata roczna wy- 
nosi zł. 65. Należność przesyłać na- 
leży przekazem pocztowym pod adre- 


sem: Róman Mathia, redaktor „Grafi- 
ki Polskiej", Warszawa, ul. Bednar- 
ska N-r 9 m. 11, lub wpłacać do P. K. O. 
na konto N-r 10-639. 


zaa ACH W RĘKU-- 


Ogłoszenia (Poszukiwani: 
i drobne Szwejserzy na tlen, 


mularz, pomocnice in- 
troligatorskie, tapicer 
na otomany, furgoni- 
sta piekarski ze zna- 
jomością fachu, ze- 
szywaczka introliga- 
torska, oklejarka, pu- 
dełkarki na gilzy. Wia- 
domość: Państwowy 


to powodzenie zape- 
wnione! Zapisz się 
na Kursy Samochodo- 


"a PRYLI ŚRIE- Urząd Pośrednictwa 


G0 Jerozolimska 27. |Pracy w Warszawie ul. 
sej Leszno 140. ~ 


Musisz zmt- Toog EE 
ea ori at 


a rie 
Pierścionki. Kolczyki. 
Szkoła Inżyniera Fro- 
ma kształci najtaniej 


Obrączki na raty bez 
zaliczki. Zegarmistrz 

najlepszych szóferów. 

Żórawia 40. j 


Gutmacher, Smocza 21 
Pomniki, gsżż: 


na spłaty — Koziński 
Powązkowska 26, tel. 
96-52. 


Robotnicy po- 
pierajcie swoje 
pismo 
codzienne. 
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STARORZYMSKA FLOTA BĘDZIĘ WYDOBYTA 
Z MORZA 


— 


— a 


We Włoszech podjęto prace nad wy- | odnogę Morza Śródziemnego, floty rzym- 
dobyciem z jeziora Nemi, stanowiącego | skiej z czasów Kaliguli. 


TEATR | MUZYKA 
Dziś w teatrach miejskich| Tet Wieki Z okazji propagandowego 


tygodnia Obrony Przeciwgazowej odbędzie 


Wielki się dziś, zorganizowany staraniem Tow. O- 
NTW i es brony Przeciwgazowej galowy wieczór Aryj 
o 8-ej Wieczór arji i baletu. | i Baletu. Przy kapelmistrzowskim pulpicie 
Narodowy dyr. Emil Młynarski i p, M. Rudnicki, Po- 
4 H zostałe w niewielkiej ilości bilety do naby- 

o 8-ej „Król Agis" cia w kasach teatrów miejskich. 
Letni Jutro melodyjna opera  Saint-Saensa 


„Samson i Dalila" z pp. Leską i Dygasem w 
rolach tytułowych, we czwartek Moniusz- 
kowskie arcydzieło „Hrabina”* w koncerto- 
wo zgranej premjerowej obsadzie 

Teatr Narodowy. Dziś „Król Agis" J. 
Słowackiego. 

Teatr Letni. Dziś „Moja maleńka”, 

Teatr Polski. Świeżo wystawiona sztuka 
Sardou „Fedora”. 


o 8-ej „Moja maleńka” 
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HUMOR ZAGRANICZNY 


Mały. Dziś „Fura słomy”. 

Teatr Praski. „Lilla Weneda”. 

Teatr Nowości „Baron Cygański". 

Wielka rewja w teatrze „Nowości“. Co- 
dziennie program „Hallo Nowości”. Począ- 
tek o godz. 10 wiecz. 

Teatr Olimpja. 
skiej bieliźnie”. 

Teatr Qui Pro Quo. 
„Moryc”, 


„W dam- 


Codziennie 


Codziennie rewja 
Teatr „Eldorado“. Rewja w 11 obrazach 
„Syn na poczekaniu”. - 3 
Teatr „Karuzela“. Codziennie rewja „War- 
szawa — Paryż". í 
Teatr Nietoperz. Nieczynny. 
Teatr „Mignon”, ul. Marszałkowska nr. 
81b. Codziennie „Pan Minister na inspek- 


se" 


cji". 


Straszny pożar, 


Konserwatorjum. Koncert Józeła Śliwiń- 
skiego: Dziś, we wtorek, dn. 4 październi- 
ka odbędzie się w sali Konserwatorjum re- 
cital mistrza Józefa Śliwińskiego. Będzie 
to pożegnalny koncert tego pianisty przed 


— Słyszałeś o pożarze u Dyndalskie- 
go? Straż ogniowa z ffudem opanowa- 
ła sytuację... 
Przsadzasz. 


Przecież nie było 


ric do gaszenia poza samym Dyndal- | wyjazdem do stolic europejskich, Kasa Cho- 
skim. dowiecki, Krak. Przedm. 
CARRIE 


NASZ ODCINEK POWIEŚCIOWY. 


i 
| 
|| 
i 
| 


„ROBOTNIK”, wtorek 4 października, 


| 


ZMIANY W GABINECIE 
ANGIELSKIM 


LORD BALFOUR, 
jeden z najwybitniejszych ministrów w 
i gabinecie Baldwina ma ustąpić. Zastą- 
pi go minister oświaty lord Percy. 


MP PA oddac ada ów danie na ni da dka OE a) 


Z RADJOSTACJI 
WARSZAWSKIEJ. 
WTOREK, 


12,00. Sygnał czasu, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny, komunikaty PAT., nadpro- 
gram. 15,00. Komunikat meteorologiczny, 
gospodarczy, komunikaty PAT., nadprogram. 
16,00. Odczyt p. t. „Polityka w. m. Gdańska” 
— wygł dr. M. Sokolnicki. 16,25. Nadpro- 
$ram, komunikaty. 16,40. Odczyt p. t. „U 
źródeł łowiectwa na ziemiach polskich” — 
wvgł. p. J. Ejsmond. 17,05, Komunikaty 
PAT. 17,20. Odczyt p. t. „Krążenie roztwo- 
:ów minera!nych w roślinie" — wygł. prof, 
A. Czartkowski. 17,45. Koncert kameralny. 
19,00. Kamvn'kat rolniczy. 19,15, Rozmai- 
tości — wypewie p. Lawiński. Komunikat 
Tow. Zachęty Hodowli Koni. 19,35. Odczyt 
p. t. „Wycieczki w okolice Warszawy” — 
wyśł prof A. Janowski. 20,30. Koncert 
wieczorcie. w przerwie biuletyn „Messager 
Felona's" w jęzvku francuskim. Jan Gilbert: 
„Cnotliwa Zuzanna”, operetka w 3-ch ak- 
iach. Wykonawcy: orkiestra P .R. pod dyr. 
W. Elszyka, Z. Dobrowolska - Pawłowska, 
M. Makowiecka, A, Wasiel, B. Janikowski, 
A. Rapacki i in. 22.00. Komunikaty policji, 

ŚRODA, 

12.00 — Sygnał czasu, komunikat lotni- 
czo-meteorologiczny, komunikaty P, A. T., 
nadprośram. 15.00 — Komunikat” meteoro- 
logiczny, gospodarczy, komunikaty P. A. T. 
nadprośram. 15.20 — 16.00 Przerwa. 16.00— 
16.25 Odczyt p. t. „Znaczenie przemysłu 
chemicznego dla obrony kraju" — wygł. dr. 
Martynowicz. (Odczyt organizowany stara- 
niem Tow. Obrony Przeciwgazowej). 16.25 
—17.05 Odczyt p. t. „Bogata Kalifornja i bu- 
dząca się Polska" — wygł p. Ryszard Or- 
dyński, 17.05 — 17.20 Komunikaty P. A, T„ 
radprogram. 17,20 — 17.45 „Skrzynka pocz- 
towa" — korespondencję bieżącą omówi dr. 
Marjan Stępowski. 17,45—18.15 Audycja dla 
dzieci. (0 małych Holendrach), wypowie p. 
Henryk Ładosz. 18.15 — 19,00 Koncert po- 
południowy, Muzyka taneczna stylizowana 
w wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. Józe- 
fa Ozimińskieśo. 19.00 — 19.15 Komunikat 


jechać do Anglji. 


Znowu 


ŚMIERC MILIONERA 


(avtoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 
przez G. D. H. Cole i Margaret Cole 


rzekła: 
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ROZDZIAŁ XXXI 


w którym idylla miłosna zostaje brutalnie przerwana, Ale Jan 
Pasquett zachowuje się z godnością. 


kam!" 


Nora Culpepper podlewała róże w ogrodzie w Parame, śpie- 
wając prostą francuską piosenkę: 


Był sobie król, był sobie król 
Historja nie zna go wcale 
Potężny władca lasów i pól. 
Nic nie robił — tylko spał, 

Spał ciągle w królewskiej chwale! 


bardzo". 


Dziewozyna przerwała nagle: 


La la, la la la.... 
Potężny władca lasów i pól' 
Jak też był dobry — ten nasz śpiący króll 


podchwycił.w pobliżu męski głos. 
Nora odwróciła się szybko i chwyciła się ręką za serce. „Janku!“ | chasz!" 

zawołała. / 
„Najdroższa! 
„Myślałam, 

wić swobodnie, 


— Pasquett chwycił Norę w ramiona. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesi 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 
wanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 


"Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


„Ale wrócisz... Nie pojedziesz już na Syberję?" 
„Tym razem zabiorę ciebie, najdroższa. Czy zgodzisz się na to?" 


ucałowali się, 


„Dzieciak z ciebie" — powiedziała słodko. 
Rozmawiali w ten sposób przez dłuższy czas; wkońcu Nora 


„Rustonowie są teraz z nami w Parame". 
„Co za szczęśliwy traf — zawołał Pasquett —Właśnie ich szu- 


„Po co?" 

„Znasz Artura Whartona? Otóż on nabił sobie głowę, że ja nie 
jestem Janem Pasquettem, ale kimś zupełnie innym". 

„Kim innym? Kim?. Chyba nie..." 

„Och, nie! Nikim określonym. Ale widzisz, na nieszczęście wpa- 
„dło mu w ręce na Syberji świadectwo mojej śmierci”. 

Nora roześmiała się. „Ach, to o to chodzi”. Zaraz jednak spo- 
ważniała. „Czy to może ci zaszkodzić?" 

„Nie, ale muszę dowieść temu idjocie, że naprawdę jestem tym, 
kim jestem, Do tego potrzebni mi są Rustonowie!'” 

„A czy ja nie wystarczę?" 

„Tobie mógłby nie uwierzyć. Wie przecież, że się we mnie ko- 


| 


„To niespodzianka dla Ciebie — ale nie na długo! Jutro muszę 


„A ja myślałam, że przyjechałeś, aby mnie zobaczyć!” 
„Nie bądź niemądra, Ale oni mi są równie potrzebni... i to 


„Oho! ża bardzo pan jest tego pewny, panie Pasquett", 


f : „Jestem zupełnie pewny... I tak samo pewien jest każdy, kto 
że jesteś na Syberji* — rzekła, gdy mogła już mó-|nas razem widzi! Czy Rustonowie są w domu?! 
Í ; „Wyjechali na jeden dzień, ale będą z powrotem wieczorem”. : 


ęcznie zł. 5,40, bez odnoszenia zł, 4,70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę adresu 
40, zwyczajne gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i 
50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyć 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS., Wydawca RADA NACZELNA P. P, S. 
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HINDENBURG, 


marszałek wojsk niemieckich, po zgonie tow. E- 
berta wybrany na prezydenta, popełnił nowy nie- 
takt. Podczas, gdy w Genewie uchwalano jedno- 
myślnie akt potępiający wojnę, Hindenburg wy- 


głosił w Tannenbergu wybitnie imperjalistyczną 
mowę. Mowa ta wywołała niechęć w całej Euro- 
pie, pragnącej pokoju. 


"Nowy typ samolotu amerykańskiego, służący do walki bom- Ja f 
bami, zaopatrzony w karabiny maszynowe, leci nad lot- `’ 
niskiem stacji San Diego w K alifornji. 
| 4 

rolniczy. 19.15 — 19.35 Rozmaitości, wypo- | Koncert wieczorny, w przerwie piolet”. f 
wie p. Lawiński . Komunikat. Tow. Zachęty | „Messager Polonais” w języku f nik”! 
Hodowli Koni. 19.35 —. 20.00 Odczyt. p. t. | Transmisja z Krakowa. 22.00 — Kom 
„Przyśpieszenie dojrzewania owoców,. kwit- | policji, sygnał czasu, komunikat lo pod” k 
nienia kwiatów. i kiełkowania nasion", | meteorologiczny, komunikaty P, A Tei k 
(Dział „Rolnictwo"), wygł.. prof, Feliks Ko- | program. 22.30 — 23.30 Trąnsmisja tof" i 
20.00 — 20.30 Przerwa. 20.30 — | tanecznej z sali Malinowej hotelu „Bris“ 


U 
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„A więc możemy mieć godzinę, lub dwie dla siebie... Tylko g” ś 
szę jeszcze znaleźć przez ten czas ten stary album z fotografjam* go! 

„Co? Ten z twojemi fotografjami z dawnych lat? — am 
tutaj". 

„Tak myślałem...“ 


galing” 
Wilson wydaje polecenie policjantowi, aby śledził dom lorda ği: 
50 8 


zaoii 


att p ma T A E 


Odbito w druk. „Robotnika”: Wari 


